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Ambasador RPA Simon Jabulani Ntombela
z wizytąw rektoracie

Podpisanie partnerskiego porozumienia między Wydziałem Matematyki i Informatyki UAM
a firmą GFT Poland

Wrę cze nie pro mo cji dok tor skich i ha bi li ta cyj nych na Wy dzia le Na uk Geo gra ficz nych 
i Geo lo gicz nych

Ukła da nie dy wa nów kwia to wych z mi lio na tu li pa nów w Par ku Mic kie wi cza
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zadyszka dla dawców szpiku 

In for ma cja o re ali za cji te go pro jek tu by ła przed mio -
tem kon fe ren cji, któ ra od by wa ła się na UAM
w dniach 18-19 ma ja, pod ha słem „O stra te giach do sto -
so wy wa nia kształ ce nia stu den tów po lo ni sty ki do no wej
rze czy wi sto ści”. Jej uczest ni cy kon fe ren cji po dej mo wa li
de ba ty zwią za ne z ta ki mi za gad nie nia mi jak: 

• Współ cze sne kon cep cje kształ ce nia po lo ni stów. Teo -
ria i prak ty ka, per spek ty wy.

• In no wa cje w kształ ce niu po lo ni stów (no we pro gra -
my kształ ce nia, no we spe cjal no ści).

• Tech no lo gie in for ma cyj ne a funk cjo no wa nie kształ -
ce nia hu ma ni stycz ne go.

• Kom pe ten cje za wo do we współ cze sne go po lo ni sty.
• Współ dzia ła nie po lo ni sty ki z ryn kiem pra cy, miej -

sce po lo ni sty na ryn ku pra cy i w róż nych sfe rach kul tu -
ry – lo sy ab sol wen tów.

• Po lo ni sta – uczest nik pro ce sów ryn ko wych (przed -
się bior czość, kre owa nie wi ze run ku).

• Pro gno zy edu ka cji po lo ni stycz nej.
• Po ten cjał in no wa cyj ny a współ pra ca z ryn kiem (ana -

li za i oce na dy na mi ki zmian).
• Na uko wiec – hob by sta – kre atyw ny uczest nik pro -

ce sów ryn ko wych? Sta tus za wo do wy ab sol wen tów stu -
dium dok to ranc kie go. 

Or ga ni za to ra mi kon fe ren cji by li: prof. dr hab. Krzysz tof
Try buś – dy rek tor IFP UAM, prof. dr hab. Jó zef To masz
Po krzyw niak – prze wod ni czą cy Kon fe ren cji Po lo ni styk
Uni wer sy tec kich, prof. dr hab. Piotr Śli wiń ski – kie row nik
In ter dy scy pli nar nych Stu diów Dok to ranc kich oraz dr Mi -
ro sław Wo ba lis, kie row nik pro jek tu. (na) 

do za gad nień tych wró ci my w na stęp nym nu me rze 
(re dak cja) 

Po lo ni sta na... ryn ku pra cy 
we współczesnym świecie również koncepcja
kształcenia polonistów domaga się zmian.
określenie ich charakteru, zakresu, zwłaszcza zaś
próba dopasowania modelu kształcenia studentów
filologii polskiej do wyzwań współczesnego rynku
pracy, to założenia projektu podjętego na wydziale
filologii Polskiej i Klasycznej Uam w Poznaniu
1 września 2009. 

naSz UniwerSytet WYdARzENIA
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◗za pro jek tuj swo je wa ka cje i do łącz do Szko ły Pra wa ELSA Po znań! 
„Mo da nie ist nie je wy łącz nie w ubio rach. Mo da jest na nie bie, na uli cy, mo da to idee, spo sób
ży cia, wszyst ko to, co się dzie je.” ELSA Po znań zde cy do wa ła się prze mó wić do stu den tów oraz
adep tów pra wa ję zy kiem mo dy i zor ga ni zo wać dru gą edy cję Szko ły Pra wa pod ha słem pra wa
mo dy, pra wa no wych me diów, mar ke tin gu mo do we go, no wych tech no lo gii i kre owa nia wi ze -
run ku. za ję cia bę dą po dzie lo ne na część teo re tycz ną i część prak tycz ną. Pre le gen ci to teo re ty -
cy pra wa i spe cja li ści z za kre su pra wa wła sno ści in te lek tu al nej. Nad zór i opie kę me ry to rycz ną
nad pro jek tem spra wu je ka dra na uko wa Wy dzia łu Pra wa i Ad mi ni stra cji Uni wer sy te tu im.
Ada ma Mic kie wi cza w Po zna niu. za ję cia od bę dą się od 2 do 9 sierp nia 2015. Wię cej in for ma -
cji na por ta lu Fa ce bo ok oraz na stro nie in ter ne to wej: http://law scho ol2015.el sa.org.pl/

◗Wy dzia ło we Cen trum Wo lon ta ria tu „VoLoNTARIo” w Poznaniu dzia ła ją ce przy Wy dzia le
Stu diów Edu ka cyj nych Uni wer sy te tu im. Ada ma Mic kie wi cza zor ga ni zo wa ło do rocz ny Wio -
sen ny Rajd „Stu den ci Dzie ciom” dla dzie ci z pla có wek opie kun czo -wy cho waw czych z te re nu
wo je wódz twa wiel ko pol skie go. XXVII już edy cja Raj du na sta łe wy pi sa ne go w har mo no gram
dzia łań VoLoNTARIo od by ła się 23 ma ja w Do mu Dziec ka w Kór ni ku -Bni nie. Te ma tem
prze wod nim by ła „Wę drów ka przez sztu kę”. Na tra sie raj du na uczest ni ków cze kał sze reg in te -
re su ją cych za dań, nie zwy kła za ba wa, wie le atrak cji oraz upo min ki dla uczest ni ków. 

◗28 ma ja 2015 ro ku na Wy dzia le Na uk Spo łecz nych Uni wer sy te tu im. Ada ma Mic kie wi cza
od by ły się IV Wiel ko pol skie Tar gi Pra cy i Roz wo ju, or ga ni zo wa ne przez Pol skie Sto wa rzy sze -
nie Stu den tów i Ab sol wen tów Psy cho lo gii oraz Fa bry kę Mło dych Pro fe sjo na li stów.  Ce lem
or ga ni za to rów by ło stwo rze nie plat for my ko mu ni ka cji i spo tkań stu den tów i ab sol wen tów
Wy dzia łu Na uk Spo łecz nych z po ten cjal ny mi pra co daw ca mi, prak ty ka mi oraz spe cja li sta mi
zaj mu ją cy mi się bu do wa niem ścież ki ka rie ry. IV Wiel ko pol skie Tar gi Pra cy i Roz wo ju to re -
al na szan sa na po zy tyw ną zmia nę, ja ką jest na wią za nie kon tak tu mię dzy pra cow ni ka mi i pra -
co daw ca mi, zna le zie nie przez stu den tów miej sca prak tyk, wo lon ta ria tu czy pra cy jesz cze
pod czas trwa nia na uki. 

KO MU N I  KAT
◗W związ ku z po sta no wie niem Są du Re jo no we go Po znań -Sta re Mia sto z dnia 29 kwiet -
nia 2015 r., uchy la ją cym śro dek za po bie gaw czy w po sta ci za wie sze nia inż. Wło dzi mie rza
Płot ko wia ka w peł nie niu funk cji za stęp cy kanc le rza ds. in we sty cji, rek tor Uni wer sy te tu im.
Ada ma Mic kie wi cza w Po zna niu z dniem 7 ma ja 2015 r. przy wró cił na po przed nio zaj mo -
wa ne sta no wi sko z-cy inż. W. Płot ko wia ka oraz po wie rzył mu wszyst kie obo wiąz ki wy ni ka -
ją ce z peł nie nia funk cji kanc le rza ds. in we sty cji.

◗Tłu macz z ję zy ka pol skie go na nie miec ki dr
Sven Sel l mer z Wy dzia łu Neo fi lo lo gii UAM wraz
z Ka ta rzy ną Lesz czyń ską zo sta li te go rocz ny mi lau -
re ata mi Na gro dy im. Kar la De de ciu sa, przy zna nej
po raz siód my przez Fun da cję im. Ro ber ta Bo -
scha. Lau re atów wy bra ło pol sko -nie miec kie ju ry.
Lesz czyń ska i Sel l mer zo sta li do ce nie ni za wy bit -
ne osią gnię cia trans la tor skie i wkład na rzecz po -
ro zu mie nia mię dzy Pol ską a Niem ca mi. 

◗Dr hab. Ho no ra ta Ja ku bow ska z In sty tu tu So cjo -
lo gii UAM otrzy ma ła na gro dę Pol skiej Aka de mii
olim pij skiej za pra cę na uko wą z za kre su olim pi -
zmu i edu ka cji olim pij skiej. Na gro dzo na zo sta ła jej
pra ca ha bi li ta cyj na pt. „Gra cia łem. Prak ty ki i dys -
kur sy róż ni co wa nia płci w spo rcie” (Wy daw nic two
Na uko we PWN, War sza wa 2014). 15 kwiet nia na -
gro dy wrę czy li pre zes Pol skie go Ko mi te tu olim -
pij skie go An drzej Kra śnic ki oraz prze wod ni czą cy
Pol skiej Aka de mii olim pij skiej prof. Jó zef Li piec. 

◗obec nie na na szej uczel ni go ści my 50 stu den tów
z Ara bii Sau dyj skiej w ra mach pro gra mów PreMed
oraz kur su Aka de mic kie go Ję zy ka An giel skie go.
Więk szość z na szych go ści to sty pen dy ści kró la.
W związ ku z po wyż szym de le ga cja UAM w skła -
dzie: prof. Ja cek Wit koś, pro rek tor UAM oraz dr
Mar cin Sty szyń ski, ara bi sta, by ły kon sul RP w Al -
gie rii i Egip cie, uczest ni czy ła w tar gach edu ka cyj -
nych w Ri ja dzie w dniach 15-17 kwiet nia 2015 r.,
przed sta wia jąc ofer tę edu ka cyj ną na szej uczel -
ni. Tar gi te są naj więk szą im pre zą te go ty pu w świe -
cie arab skim. opr. mdz

WYSTAWA FOTOGRAFII W „STREET GALLERY”
◗Pod czas XVIII Fe sti wa lu Na uki i Sztu ki, któ ry
od był się także na Wy dzia le Pe da go gicz no -Ar ty -
stycz nym UAM w Ka li szu zor ga ni zo wa no wy sta -
wę prac fo to gra ficz nych „Re por taż z mia sta”. Pra ce
po wsta ły pod kie run kiem prof. Mał go rza ty Gar -
dy, kie row ni ka Pra cow ni Cy fro wej Edy cji ob ra zu
WPA UAM. W Ka li szu jest to no wa tor ski pro jekt,
któ ry po wstał w ra mach „Stre et Gal le ry”. Wy sta -
wa otwar ta jest je dy nie przez 3 dni i 2 no ce. Fo to -
gra fie umiesz cza ne są w oknach wy sta wo wych
skle pów znaj du ją cych się na re pre zen ta cyj nej ul.
Śród miej skiej oraz na Ryn ku Głów nym w Ka li szu.
Wer ni saż wy sta wy to jed no cze śnie se sja na uko wa
i „Hy de Park” dla mło dych ar ty stów, pe da go gów
i miesz kań ców. W tym ro ku swo je pra ce po ka za -
ło 19 ar ty stów, wśród nich pra cow ni cy WPA
UAM: Mał go rza ta Gar da, Le szek Ku biak, Dia na
Kral kow ska. Sa man ta Ko wal ska

Pod NAszYm
PATRoNATem

ŻYCie uNiweRsYTeCkie
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UAM to jed na z wio dą cych uczel ni w Pol sce. To też czo ło wy pra co -
daw ca i naj więk sza in sty tu cja kształ ce nia wyższego w re gio nie.
Po trze bu je za tem efek tyw ne go środ ka ko mu ni ka cji, któ ry uka że
po ten cjał na uko wy, edu ka cyj ny i kul tu ro twór czy spo łecz no ści
uni wer sy tec kiej oraz sta no wić bę dzie nie za leż ny ka nał opi nio -
twór czy i in for ma cyj ny uni wer sy te tu.

Te le wi zja in ter ne to wa UAM jest wła śnie ta kim przed się wzię ciem. 
To no wa ja kość w za kre sie pro mo cji uni wer sy te tu i po pu la ry za cji na uki.
To tak że spraw niej sza ko mu ni ka cja oraz peł niej sza in te gra cja spo łecz -
no ści aka de mic kiej. Ba zu jąc na glo bal nie do stęp nym me dium – In ter -
ne cie, do cie rać bę dzie do ty się cy od bior ców na ca łym świe cie.

Ten no wa tor ski pro jekt nie był by moż li wy bez wła ści we go za ple cza.
UAM ja ko je dy na uczel nia w kra ju po sia da pro fe sjo nal ne stu dio fil mo -
we, re ali zu ją ce cy klicz nie pro duk cje fil mo we i te le wi zyj ne. Set ki go dzin
pro duk cji stu dia, uzu peł nio ne ma te ria ła mi jed no stek uni wer sy tec kich,
sta no wić bę dą ba zę pro gra mo wą te le wi zji in ter ne to wej UAM. 

Dzię ki po zy ska niu part ne ra tech no lo gicz ne go, któ rym jest li der
usług te le in for ma tycz nych – Po znań skie Cen trum Su per kom pu te ro -
wo-Sie cio we, UAM stał się je dy nym ośrod kiem aka de mic kim w Pol -
sce zdol nym uru cho mić z po wo dze niem pro fe sjo nal ną te le wi zję
in ter ne to wą.

Ten no wy roz dział w hi sto rii uni wer sy te tu za czął się 15 wrze śnia 2014
ro ku, gdy UAM i PCSS pod pi sa ły umo wę o part ner stwie w ra mach usłu -
gi na uko wej, in te rak tyw nej te le wi zji HD w sie ci Pio nier – Pla ton TV.
od te go mo men tu roz po czę ła się re ali za cja pro jek tu pod na zwą „Na uko -
wa Uni wer sy tec ka Te le wi zja In ter ne to wa”. Je go ce lem jest stwo rze nie nie -
za leż ne go me dium spo łecz no ści Al mae Ma tris Po sna nien sis – UAM. TV.

Pro jekt za kła da uru cho mie nie dwóch kom ple men tar nych roz wią zań:
• ka na łu w ra mach plat for my VoD te le wi zji Pla ton (etap I),
• te le wi zji in ter ne to wej w try bie nadaw czym (etap II). Pierw szy etap

ofi cjal nie za ini cjo wa no 25 kwiet nia.
www.uam.tv

Naj waż niej szy pierw szy krok

W dniach 17-18 kwiet nia w In sty tu cie Hi sto rii UAM od był się po raz
pierw szy kon gres mło dych adep tów bi zan ty ni sty ki, stu den tów i dok to -
ran tów z ca łej Pol ski. zor ga ni zo wa ła go Sek cja Hi sto rii Bi zan cjum Stu -
denc kie go Ko ła Na uko we go Hi sto ry ków im. Ge rar da La bu dy (człon ko wie
sek cji: przew. Woj ciech Ję drze jew ski, To masz Bed na rek, Ro man De ik sler,
San dra Ki ciń ska, Woj ciech Na dob nik, Bar tosz Ró ża nek, Ma rek Szczy giel -
ski). opie kę me ry to rycz ną spra wo wa ła dr hab. An na Ko tłow ska. Wy gło -
szo no 32 re fe ra ty o kul tu rze du cho wej i ma te rial nej, li te ra tu rze oraz hi sto rii
Bi zan cjum. Szcze gól nie wy so ki po ziom me ry to rycz ny za pre zen to wał pa -

nel po świę co ny re la cjom bi zan tyń sko-per skim. Na to miast naj żyw szą
i dłu go trwa łą dys ku sję wzbu dzi ły wy stą pie nia pre zen tu ją ce współ cze sny
re ne sans iko ny w kul tu rze pol skiej, da le ko wy kra cza ją cy po za kon fe syj -
ność, nie tyl ko zresz tą pra wo sław ną. 

Kon gres bę dzie miał cha rak ter cy klicz ny. Na mo cy po ro zu mie nia
z Ka te drą Hi sto rii Bi zan cjum Uni wer sy te tu Łódz kie go je go dru ga edy -
cja od bę dzie się w przy szłym ro ku w Ło dzi. 

dr hab. An na Ko tłow ska
Pra cow nia Hi sto rii Bi zan cjum

i ogól no pol ski kon gres mło dych bi zan ty ni stów

Start Uniwersyteckiej
Telewizji Internetowej
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35 uczest ni ków z ca łej Pol ski wzię ło udział w V Ogól no pol skiej
Olim pia dzie Ję zy ka Hisz pań skie go, któ rej fi nał od by wa się
na UAM. z gro na 10 fi na li stów naj lep szy wy nik w tym ro ku uzy -
ska ła Na ta lia Sur miak z XVII LO w Po zna niu. Jest to jej dru gie zwy -
cię stwo w Olim pia dzie. Wcze śniej I miej sce za ję ła ja ko uczen ni ca
gim na zjum. War to też wspo mnieć o Mi cha le Ku bi sia ku z LO w Śre -
mie, któ ry ję zy ka uczy się za le d wie od 3 lat, i to z suk ce sa mi.
W ze szłym ro ku za jął na li ście fi na li stów miej sce 9, w tym już 4.

Jak co ro ku olim pia da Ję zy ka Hisz pań skie go roz pi sa na zo sta ła na trzy
dni. W pro gra mie zna la zło się rów nież miej sce na im pre zy to wa rzy szą ce,
któ re słu żyć ma ją po sze rze niu wie dzy na te mat kra jów hisz pań sko ję zycz -
nych. W tym ro ku był to m.in. wy kład do ty czą cy We ne zu eli, któ ry wy gło -
si ła Iwo na Sto iń ska - Ka ir ska, lek cja tan ga ar gen tyń skie go, w wy ko na niu
Her me sa Cri stia na Ru bi na i Ma ry ny Ro ma niuk, oraz warsz tat dla na uczy -
cie li ję zy ka hisz pań skie go, któ ry po pro wa dził Ar man do Cruz z Wy daw -
nic twa LektorKlett. Nie za bra kło też sta łych atrak cji, ta kich jak

pro wa dzo na w ję zy ku Ce rvan te sa wy ciecz ka po naj pięk niej szych za kąt -
kach Po zna nia. olim pia dzie to wa rzy szy kon kurs „En un lu gar de…”.
W tym ro ku te ma tem prze wod nim by ła Ar gen ty na. zwy cię ska pra ca, przy -
go to wa na przez uczniów Lo z War sza wy do ty czy ła pi sma „osad nik”, któ -
re w la tach 30. ubie głe go wie ku wy da wa ła Po lo nia ar gen tyń ska. Wa chlarz
za in te re so wań uczest ni ków kon kur su był sze ro ki: Bu enos Aires, Wi told
Gom bro wicz i je go emi gra cja, a tak że Ma fal da, bo ha ter ka po pu lar nych
ko mik sów. 

o ran dze olim pia dy mó wi licz ba uczest ni czą cych w pro jek cie am ba sad
i kon su la tów. W tym ro ku w uro czy stym za koń cze niu olim pia dy w Au li
Lu brań skie go udział wzię li: am ba sa dor Ar gen ty ny Pa tri cia Sa las, am ba sa -
dor Kró le stwa Hisz pa nii Agustín Núñez Martínez, am ba sa dor Pa na my
En ri que An to nio za rak Li na res, am ba sa dor We ne zu eli Lu is Adol fo Gó -
mez Urda ne ta, kon sul am ba sa dy Pe ru Au ro ra Lu que de Hjorth, a tak że
rad ca ds. edu ka cji i tu ry sty ki am ba sa dy Hisz pa nii. or ga ni za to rem olim -
pia dy jest Pol skie To wa rzy stwo Neo fi lo lo gicz ne.                                       mz

Po roz ma wiaj my po hisz pań sku

W dniach 23-24 kwiet nia od by ła się pol sko -nie miec ka kon fe ren cja
na uko wa, zor ga ni zo wa na przez dok to ran tów WPiA. Współ or ga ni -
za to rem kon fe ren cji by ła Ka te dra Pra wa Kon su menc kie go 
Uni wer sy te tu Bay reuth. W ob ra dach wzię li udział dok to ran ci
i stu den ci, a te ma ty ka kon fe ren cji do ty czy ła ta kich za gad nień,
jak: kon su ment i ży cie, kon su ment i go spo dar ka, kon su ment
i tech ni ka oraz kon su ment i pra wo. Wy gło szo nych zo sta ło
17 re fe ra tów w ję zy ku nie miec kim.

Pierw sza se sja do ty czy ła no wej dy rek ty wy kon su menc kiej 2011/83/
EU. Sha ne McNamee szcze gó ło wo scha rak te ry zo wał obo wiąz ki in for -
ma cyj ne, wpro wa dzo ne tą dy rek ty wą. z ko lei Be ata Wal czy kie wicz
wska za ła na ne ga tyw ne skut ki roz wią zań w niej przy ję tych. o po zy cji
przed się bior cy w spo rze z kon su men tem mó wił Fe lix Wil ke.

W dru giej se sji o zna cze niu pla no wa ne go roz po rzą dze nia o ochro nie
da nych oso bo wych mó wił Nor bert Czer niak. Na to miast Jan Mu szyń ski
przed sta wił re fe rat na te mat po zy cji praw nej pod mio tów prze cho wy wu -
ją cych te da ne. z ko lei Mar ta Bu dzi now ska pod ję ła pro blem ty kę pra wa
do pry wat no ści w kon tek ście wy łą cze nia ta jem ni cy ban ko wej. Wresz cie
Łu kasz So ko łow ski przed sta wił za gad nie nie ochro ny kon su men ta w kon -
tek ście pla no wa ne go roz po rzą dze nia UE o no wej żyw no ści.

W ra mach se sji trze ciej Alek san dra La skow ska wy mie ni ła głów ne za -
ło że nia kon struk cji upa dło ści kon su menc kiej w pra wie pol skim i nie miec -
kim. Re fe rat Grze go rza Rus ska do ty czył pro ble ma ty ki ochro ny praw

pa sa że rów ko lei. Na to miast Ża ne ta Rzep czyk za ję ła się za gad nie niem
ochro ny kon su men ta w pra wie pa ten to wym. To wy stą pie nie sta ło się
przy czyn kiem do dys ku sji, w któ rej po szu ki wa no od po wie dzi na py ta nia,
czy w pra wie au tor skim wy stę pu je pod miot kon su menc ki, w szcze gól no -
ści w re gu la cji do ty czą cej do zwo lo ne go użyt ku pry wat ne go.

W ra mach ko lej nej se sji Kac per Cza prac ki przed sta wił prak tycz ne
aspek ty zwią za ne z ko rzy sta niem z gwa ran cji oraz rę koj mi za wa dy fi -
zycz ne to wa ru. Na stęp nie Woj ciech Ple siń ski omó wił im ple men ta cję
dy rek ty wy o pra wach kon su men ta do pra wa pol skie go. 

Klu czo wy pa nel, pro fe sor sko -eks perc ki roz po czął się od wy stą pie -
nia dr Mal te Kram me, któ ry przed sta wił za gad nie nie ju rys dyk cji kra -
jo wej w spra wach kon su menc kich. W ko lej nym wy stą pie niu dr Igor B.
Ne sto ruk zre fe ro wał do nio słą kwe stię zwią za ną z kon sty tu cyj ną gwa -
ran cją ochro ny kon su menc kiej z per spek ty wy pra wa pol skie go. o prak -
tycz nych aspek tach przy gra nicz nej ochro ny kon su menc kiej mó wi ła dr
Ka ta rzy na Trietz z Pol sko -Nie miec kie go Cen trum Kon su menc kie go
z Frank fur tu nad od rą. Na za koń cze nie dr hab. Mag da le na Fe do ro -
wicz, przed sta wi ła za gad nie nie praw kon su menc kich z punk tu wi dze -
nia ryn ku fi nan so we go 

Ko lej na kon fe ren cja od bę dzie się w przy szłym ro ku w Bay reuth. 
Mar ta Bu dzi now ska, za ne ta Rzep czyk, 

dok to rant ki WPiA,
Ka te dra Pra wa Cy wil ne go, Han dlo we go i Ubez piecz nio we go

kon su ment w unii eu ro pej skiej 

Wszyscy finaliści olimpiady języka hiszpańskiego, jej organizatorzy i goście

fo
t.

a
rc

h
iw

U
m

 o
li

m
Pi

a
d

y



n a S z  U n i w e r S y t e t WYdARzENIA

m a j  2 0 1 5  |  Ż Y C I E  U N I W E R S Y T E C K I E  |  7

W dniach 24-27 marca b.r. na Wydziale
Nauk Politycznych i dziennikarstwa UAM
przebywali wybitni historycy czescy, 
prof. Jaroslav Pánek i prof. Jiři Kocian
z Pragi oraz prof. Petr Vorel z Pardubic,
dwaj poprzedni oraz obecny prezesi
Czeskiego Towarzystwa Historycznego,
a także dr Roman Baron. Towarzyszyła im
Renata Mataczyńska, konsul honorowy
Czech w Poznaniu. (O związkach z UAM
prof. Pánka, byłego prorektora
Uniwersytetu Karola, dyrektora IH 
oraz wiceprezesa Czeskiej AN, obecnie 
dyr. Czeskiego Instytutu Historycznego
w Rzymie zob.: ŻU 1999, nr 6, s. 12 n.)

z ich udzia łem od by ła się se sja na uko wa
zor ga ni zo wa na z oka zji uka za nia się dzie sią tej
czę ści pu bli ka cji „Na obrze żach po li ty ki”
pod red. prof. Mar ce le go Ko sma na. otwo rzył
ją dzie kan WNPiD prof. Ta de usz Wal las,
a wśród 11 re fe ren tów zna leź li się prof. M. Ko -
sman, (Dzie sięć czę ści cy klu „Na obrze żach po -
li ty ki”) i prof. T. Wal las, (Za kład Kul tu ry
Po li tycz nej wo bec no wych wy zwań). Na stęp nie
R. Ba ron przy po mniał cze ski udział w cy klach
kon fe ren cyj nych za kła du Kul tu ry Po li tycz nej
UAM, oraz wy gło szo ne zo sta ły re fe ra ty przez
J. Pánka (Współ pra ca cze skich i pol skich hi sto -
ry ków na po cząt ku trze cie go ty siąc le cia), J. Ko -
cia na (Głów ne te ma ty ba daw cze w In sty tu cie
HistoriiWspółczesnej Aka de mii Na uk Re pu bli -
ki Cze skiej) oraz P. Vo re la (Hi sto rio gra fia i spo -
łe czeń stwo – pro ble ma ty ka oce ny wy ni ków
na uko wych w Re pu bli ce Cze skiej). 

W dru giej czę ści ob rad re fe ra ty do ty czą ce

róż nych aspek tów ba dań nad kul tu rą po li -
tycz ną w Pol sce wy gło si li: prof. Iwo na Hof -
man z UMCS (Ar chi wum Le opol da Unge ra),
prof. Ar tur Ki jas, UAM (Pre zy dent Ga briel
Na ru to wicz w pa mięt ni kach współ cze snych),
dr Bo gu mił Woj cie szak (Wyż sza Szko ła Bez -
pie czeń stwa w Po zna niu: „Re ak cyj na zgni li -
zna” i „so cja li stycz ne pie ski” czy li wo kół
Hen ry ka Sien kie wi cza bez zmian? – na mar -
gi ne sie Na ro do we go Czy ta nia Try lo gii), 
dr Da riusz Skal ski (WSz w Wał czu: „Pod słu -
chy” ja ko czyn nik kształ tu ją cy pol ską sce nę po -
li tycz ną) oraz dr Bar tło miej Sec ler, UAM
(Po li tycz ny wy miar spo rów o prze szłość).

Rów nież w sie dzi bie WNPiD od by ło się
od daw na za po wia da ne spo tka nie au tor skie
z go ść mi cze ski mi do ty czą ce ich naj now -
szych ksią żek, opu bli ko wa nych w ję zy ku pol -
skim przez wy daw nic two to ruń skie Ada ma
Mar szał ka, wy da ło fun da men tal ne dzie ło
prof. J. Pan ka Cze chy a Pol ska na pro gu cza -
sów no wo żyt nych po prze dzo ne przed mo wą
prof. M. Ko sma na. on też za pre zen to wał do -
ro bek twór czy au to ra, a zwłasz cza za war tość
księ gi, pod kre śla jąc je go związ ki z hu ma ni -
sty ką świa to wą i pol ską.

W 2010 r. WAM ogło si ło pol ską edy cję
książ ki P. Vo re la, Od srebr ne go ta la ra do świa -
to we go do la ra. Na ro dzi ny ta la ra i je go dro ga
w eu ro pej skim i świa to wym obie gu pie nięż -
nym XVI – XX wie ku, któ rej pier wo druk cze -
ski uka zał się w Pra dze, na to miast wy da nie
an glo ję zycz ne dzie sięć lat póź niej na kła dem
Co lum bia Uni ver si ty Press. Pre zen ta cji pięk ną
pol sz czy zną do ko nał J. Pa nek.

Dr Ro man Ba ron, ba dacz cze ski o ko rze niach
pol skich, jest do sko na le zna ny nie tyl ko w Po -
zna niu. Dok to rat uzy skał na Uni wer sy te cie
opol skim, a wcze śniej opu bli ko wał w WAM
książ kę pt. Mię dzy Pol ską a Cze cha mi. W opty -
ce hi sto ry ka z Brna, któ rej pre zen ta cja od by ła się
na WNPiD UAM przed kil ku la ty. obec nie zo -
stał za re ko men do wa ny przez dr Elż bie tę Le -
sie wicz tom stu diów za ty tu ło wa ny
Am ba sa do ro wie wza jem ne go zro zu mie nia.
Nie do ce nie ni twór cy po mo stów mię dzy pol ską
i cze ską kul tu rą XIX – XXI w.

Hu ma ni ści z Pra gi w trak cie po by tu w Po -
zna niu zwie dzi li mu zeum Hen ry ka Sien kie -
wi cza, Gnie zno oraz Bi blio te kę Ra czyń skich. 

MK

Historycy czescy u politologów 

28 kwiet nia w Col le gium No vum Uni wer sy te tu Ja giel loń -
skie go zo sta ła pod pi sa na umo wa kon sor cyj na mię dzy
Wy dzia łem Po lo ni sty ki UJ a Wy dzia łem Fi lo lo gii Pol skiej
i Kla sycz nej UAM. Pod pi sy pod do ku men ta mi zło ży li rek -
to rzy uczel ni prof. Woj ciech No wak i prof. Bro ni sław Mar -
ci niak. Wy dział Po lo ni sty ki UJ oraz Wy dział Fi lo lo gii
Pol skiej i Kla sycz nej UAM po wo ła ły Hu ma ni stycz ne Kon -
sor cjum Na uko we (HKN) „Ho ry zon ty i źró dła no wej hu -
ma ni sty ki. Ję zyk, li te ra tu ra, kul tu ra, edu ka cja”. Umoż li wi
ono obu ośrod kom kon ty nu ację do tych cza so wych oraz
po dej mo wa nie no wych przed się wzięć na uko wo -dy dak -
tycz nych z za kre su ję zy ko znaw stwa, li te ra tu ro znaw stwa,
te atro lo gii, fil mo znaw stwa. oprócz re ali za cji za dań ba -
daw czych, edu ka cyj nych i for ma cyj nych, KHN bę dzie
two rzyć no wy wzór śro do wi sko wej in te gra cji na uko wo -
-dy dak tycz nej. usi 

Nasi po lo ni ści w pa rze z uj
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Konferencji „Na obrzeżach polityki”
przewodniczył prof. Marceli Kosman

Umowa łącząca wydziały UJ i UAM uroczyście podpisana!
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Uni wer sy tet – by za cho wać po zy cję re -
no mo wa nej uczel ni w kra ju i po -
za nim – mu si sta wać do kon ku ren cji.

Na róż nych płasz czy znach: o stu den tów,
o środ ki na ba da nia na uko we, o naj lep szych
pro fe so rów, o miej sca w świa to wych i kra jo -
wych ran kin gach, o spon so rów. 

Choć jest wie lu kry ty ków za cho wań pro ryn -
ko wych na uczel niach, dzia ła nia zwią za ne
z po zy ski wa niem środ ków fi nan so wych i za -
rzą dza niem ni mi to wy móg cza su. Nie na zwał -
bym ich ko mer cja li za cją uczel ni, a ra czej
pro fe sjo na li za cją za rzą dza nia. Prof. Alek san -
der Gieysz tor pi sał tak o po cząt kach uni wer -
sy te tu śre dnio wiecz ne go: W uni wer sy te cie
wy ra zi ła się w okre sie je go na ro dzin swo ista ce -
cha cy wi li za cji eu ro pej skiej. By ło nią łą cze nie
zmy słu przed się bior czo ści, ini cja ty wy i in no wa -
cji z po trze bą zrze sza nia się lu dzi po za związ -
ka mi krew nia czy mi. My ślę o ak tu al no ści tych
po staw. Punk ty, bar dziej pro fe sjo nal ne za rzą -
dza nie uczel nią, dzia ła nia zgod ne z ra cjo nal -
no ścią eko no micz ną zmu sza ją do zmia ny
sys te mu za rzą dza nia odzie dzi czo ne go po mi -
nio nych cza sach, w któ rych rzą dzi ły in ne re -
gu ły. Ta kie dzia ła nia umoż li wia ją po pra wę
ja ko ści we wszyst kich sfe rach dzia łal no ści uni -
wer sy te tu. 

Uni wer sy tet jest spe cy ficz ną in sty tu cją,
z jed nej stro ny fi nan so wa ną z bu dże tu pań stwa
(uni wer sy te ty pu blicz ne), z dru giej mo gą cą
po zy ski wać do cho dy z róż no ra kich źró deł.
Uni wer sy tet nie jest jed nost ką go spo dar czą na -
sta wio ną na ge ne ro wa nie zy sku, ale też nie po -
wi nien mieć ujem ne go wy ni ku fi nan so we go.
Uni wer sy tet po sia da wła sne za so by: ma ją tek
i środ ki pie nięż ne, po wi nien za tem je tak wy -
ko rzy sty wać, by jak naj le piej wy peł niać funk -
cję edu ka cyj ną i na uko wą. 

Nie zbęd ne sta je się za tem w uni wer sy te cie
za rzą dza nie po przez ce le, a więc spra wą pier -
wot ną mu si być usta le nie ce lów dzia ła nia
(i skon kre ty zo wa nie ich w szcze gó ło wych za -
da niach), a na stęp nie ich bu dże to wa nie.
W in nym ra zie nie unik nie my pew nej przy -
pad ko wo ści w po dej mo wa niu de cy zji fi nan -

so wych. Struk tu ra przy cho dów i wy dat ków
w ostat nich la tach na UAM wska za ła wy raź -
nie, iż nad szedł czas na zwięk sze nie efek tyw -
no ści dzia ła nia na szej uczel ni, na po ło że nie
na ci sku na wzrost do cho dów, ra cjo na li za cję
wy dat ków i ogra ni cza nie zbęd nych kosz tów
we wszyst kich jej jed nost kach or ga ni za cyj -
nych. Stąd de cy zja o prze pro wa dze niu
w UAM dwóch istot nych re form. Pierw szą
wy wo ła ła ko niecz ność zmian w sys te mie dys -
try bu cji środ ków. De cen tra li za cja fi nan so wa,
po prze dzo na do głęb ny mi ana li za mi, zo sta je
wpro wa dzo na w mo men cie, gdy bi lans uczel -
ni jest do dat ni, a więk szość in we sty cji bu do -
wal nych jest ukoń czo na. Dru gą re for mę
wy wo ła ła ko niecz ność zmian w za kre sie
struk tu ry or ga ni za cyj nej UAM. Stąd za mysł
utwo rze nia w UAM je de na stu sil nych cen -
trów, któ re skon so li du ją roz drob nio ne dzia ły
ad mi ni stra cji i da dzą sil ne opar cie wy dzia łom
w wy peł nia niu ich pod sta wo wych za dań. 

Nie wąt pli wie jed nym z naj waż niej szych na -
rzę dzi za rzą dza nia jest w uczel ni bu dżet. W je -
go opra co wa niu bę dą od tąd brać udział
wszyst kie jed nost ki uni wer sy te tu, co zwięk szy
od po wie dzial ność za je go wy ko na nie. za rzą -
dza nie kosz ta mi to od ręb ne za gad nie nie.
obec nie w UAM peł na in for ma cja o czyn ni -
kach ge ne ru ją cych kosz ty w po szcze gól nych
jed nost kach jest do stęp na dla ka dry za rzą dza -
ją cej, co uru cha mia mo ty wa cję do ra cjo nal ne -
go go spo da ro wa nia środ ka mi. Waż nym
in stru men tem po moc nym w tych dzia ła niach
jest po wią za nie wiel ko ści kosz tów z wy so ko -
ścią przy cho dów w każ dej jed no st ce or ga ni za -
cyj nej, a szcze gól nie na wy dzia łach. 

ze wzglę du na nie sprzy ja ją ce nam tren dy
de mo gra ficz ne i zwią za ny z tym spa dek przy -
cho dów ze stu diów nie sta cjo nar nych oraz nie -
do sta tecz ne ze wnętrz ne fi nan so wa nie, po li ty ka
ogra ni cza nia kosz tów jest w uni wer sy te cie ko -
niecz na, jed nak że – mu szę to do dać – nie
za wszel ką ce nę, by z ko lei nie za ha mo wać roz -
wo ju uczel ni. Ele men ta mi ogra ni cza nia kosz -
tów mo że być choć by ogra ni cza nie licz by
do ku men tów, nie od twa rza nie eta tów, czy gru -

py wspól nych za ku pów z in ny mi uczel nia mi
(co z po wo dze niem sto su je my w przy pad ku
ener gii elek trycz nej) etc.

Po zy ski wa nie środ ków w uni wer sy te cie
prze bie ga wie lo to ro wo. Uni wer sy tet jest fi nan -
so wa ny z bu dże tu pań stwa (na ta kim po zio -
mie, by za pew nić stan je go go to wo ści) oraz
z in nych źró deł. Mo gą to być pod mio ty go -
spo dar cze, in sty tu cje fi nan so we, da ro wi zny.
Uni wer sy tet po bie ra opła ty za stu dia nie sta -
cjo nar ne, po dy plo mo we, kur sy do kształ ca ją -
ce etc. Bar dzo istot ne zna cze nie w uczel ni ma
ak tyw ność gran to wa (ze źró deł kra jo wych
i za gra nicz nych, szcze gól nie środ ków UE),
któ ra jest w UAM szcze gól nie pre mio wa na.
Jesz cze in ny stru mień przy cho dów to ten po -
cho dzą cy z za rzą dza nia zgro ma dzo ny mi środ -
ka mi (lo ka ty, pa pie ry war to ścio we, de po zy ty)
oraz z ko mer cja li za cji wie dzy wy two rzo nej
na uczel ni.

Je stem opty mi stą, je śli cho dzi o po wo dze -
nie pro wa dzo nych na UAM re form. Prze ma -
wia za tym kil ka kon kret nych fak tów, choć by
na sze wie lo mie sięcz ne przy go to wa nia oraz
wzmoc nie nie ad mi ni stra cji cen tral nej, m.in.
po przez za trud nie nie kanc le rza ds. eko no -
micz nych, za stęp cę kwe sto ra ds. de cen tra li za -
cji, czy utwo rze nie dzia łu ana liz fi nan so wych.
Ma my sil ne wspar cie kwe stu ry czy li osób wy -
zna czo nych do współ pra cy z wy dzia ła mi. Nie
mo gąc li czyć na zna czą cy wzrost mi ni ste rial -
nej do ta cji, mu si my li czyć przede wszyst kim
na sie bie i na szą ak tyw ność we wszyst kich ob -
sza rach dzia łal no ści uczel ni, za rów no na ryn -
ku kra jo wym, jak i mię dzy na ro do wym.
ocze ku ję za tem, że wzro śnie ak tyw ność w po -
zy ski wa niu gran tów ba daw czych i dy dak tycz -
nych, że na stą pi ra cjo na li za cja pro ce su
dy dak tycz ne go oraz lep sze go spo da ro wa nie
za so ba mi ma jąt ko wy mi uni wer sy te tu.

o spo łecz nej mi sji uni wer sy te tu i je go kul -
tu ro twór czej ro li, wi dzia nej z per spek ty wy rek -
to ra – w na stęp nym fe lie to nie.

prof. Bro ni sław Mar ci niak
Rek tor UAM

za: gazeta Wyborcza 30.04.2015 

o ko niecz no ści li cze nia 
na uni wer sy te cie

Uniwersytet spełnia w społeczeństwie od stuleci szczytne posłannictwo,
realizując swoje dwa podstawowe zadania: prowadząc badania naukowe
i akademickie nauczanie. tkwi jednak w określonej rzeczywistości, a jego

działanie jest silnie uwarunkowane ekonomicznie. 



Czym jest dla na szej uczel ni pod pi sa nie de -
kla ra cji dla Eu ro pej skiej Kar ty Na ukow ca?
Czy jest to za le ce nie, czy ma cha rak ter na ka -
zo wy; czy trak to wać to ja ko for mę uzna nia,
czy ja ko ko lej ny cię żar do udźwi gnię cia?

Eu ro pej ska Kar ta Na ukow ca usta na wia
ogól ne za sa dy i wy ma ga nia okre śla ją ce ro le,
za kres obo wiąz ków i upraw nie nia pra cow ni -
ków na uko wych, a tak że pra co daw ców i gran -
to daw ców. Kar ta ma więc i u nas za pew niać
wła ści we wa run ki wcho dze nia w funk cjo no -
wa nie w eu ro pej ską prze strzeń na uko wą. Ma
wspo ma gać two rze nie, prze ka zy wa nie, wy -
mia nę oraz roz po wszech nia nie wie dzy oraz
roz wo ju tech no lo gicz ne go, jak też i słu żyć roz -
wo jo wi ka rie ry pra cow ni ków na uko wych.

do ko go jest skie ro wa na?
Kar ta i Ko deks z nią po wią za ny zo sta ły ogło -

szo ne przez Ko mi sję Eu ro pej ską w for mie za le -
ce nia. ozna cza to, co praw da, że nie ma ją one
cha rak te ru praw nie wią żą ce go, ale na kła da ją
na pań stwa człon kow skie po li tycz ne zo bo wią -
za nie do pro wa dze nia do sto so wa nia ich po sta -
no wień przez pod mio ty, do któ rych do ku men ty
te są ad re so wa ne. Są one skie ro wa ne przede
wszyst kim do na ukow ców i ich pra co daw ców
oraz do in sty tu cji fi nan su ją cych ba da nia na uko -
we i za le ca ją sto so wa nie za sad i re guł w nich
okre ślo nych. od no szą się przede wszyst kim
do pro ce dur re kru ta cji pra cow ni ków na uko -
wych oraz do róż nych aspek tów po li ty ki roz wo -
ju ka rie ry na uko wej.

Czy na le ży się ubie gać o owo włą cze nie
do gro na sy gna ta riu szy, czy moż na to uczy -
nić bez speł nie nia ja kich kol wiek wa run ków?

Pod pi sa nie jest do bro wol ne, zna cze nie ma
jed nak pew na za chę ta, pły ną ca ze stro ny mi -
ni ster stwa, z za le ceń mi ni ste rial nych, któ re re -
ko men du ją pod ję cie tych prac. Po nad to war to
pa mię tać, że po waż ne agen cje ba daw cze
i gran to we, prze zna cza jąc środ ki na ba da nia
ży wo in te re su ją się, czy ubie ga ją ca się o nie jed -
nost ka speł nia eu ro pej skie wy mo gi (lub przy -
naj mniej uzna je ich za sad ność) czy ma ten,
na zwij my to, znak ja ko ści.

Czy i w ja ki spo sób spraw dza się, jak da -
na uczel nia, da ny kraj re spek tu je za ło że nia
Kar ty?

otóż wszyst kie ele men ty, któ ry mi na przy -
kład się chwa li my, mo gą zo stać pod da ne au -

dy to wi ze wnętrz ne mu. Po za tym na sta łe
trwa u nas wy mia na mię dzy pra cow ni ka mi
na uko wy mi spo za na sze go kra ju. To też swo -
ista kon tro la, bo gdy by do szło do prak tyk ła -
mią cych za ło że nia Kar ty, to w krót kim
ter mi nie spraw dza się po ziom na szych po -
czy nań.

Czy opra co wa ne są w Pol sce, w ogó le
w Eu ro pie spo so by wdra ża nia Kar ty? Jak bę -
dą im ple men to wa ne jej za ło że nia, jak wią zać
się je bę dzie z obo wią zu ją cy mi już w Pol sce
ak ta mi nor ma tyw ny mi?

Na ra zie roz po czy na my fa zę przy go to waw -
czą, czy li do głęb ną dia gno zę na sze go sta nu.
Chce my za na li zo wać i okre ślić, ja kie ele men -
ty po li ty ki na uko wej, ka dro wej czy in we sty -
cyj nej wy ma ga ją ko rekt, a na pew no bliż sze go
się im przyj rze nia. Rek tor po wo łał 11- oso bo -
wą ko mi sję, któ re sku pia oso by re pre zen ta -
tyw ne dla na sze go ośrod ka uni wer sy tec kie go.
Są w niej na ukow cy (star si, młod si, z do -
świad cze nia mi), ko bie ty, męż czyź ni, przed -
sta wi cie le roż nych dys cy plin, ad mi ni stra cji…
oni się tym zaj mą. Bę dą ana li zo wać, ja kie
ma my uwa run ko wa nia re gu la mi no we, wy -
pły wa ją ce oczy wi ście z ak tów wyż sze go rzę -
du i jak się ma ją one do za pi sów Kar ty.
Li czy my na to, że wie lu przy pad kach one się
po kry wa ją. A w tych kwe stiach, gdzie wy stę -
pu ją roz bież no ści, bę dzie my sta ra li się pre cy -
zyj nie wska zać ta kie spo so by dzia ła nia, któ re
tę od po wied niość stwo rzą. Tu za zna czyć chcę,
że nie cho dzi ści śle o li te rę pra wa, tu roz bież -
no ści nie ma – my śli my ra czej o za sa dach do -
brej prak ty ki.

Ja kie kro ki pod jął, po dej mie nasz uni wer -
sy tet, by Kar ta nie by ła je dy nie for mal no -
ścią?

Po pierw sze, to zda nie so bie spra wy, że te raz
kon kur sy, któ re sta ną się pod sta wą przy re kru -
ta cjach, bę dą kon kur sa mi otwar ty mi w peł -
nym te go sło wa zna cze niu. Bę dzie wię cej niż
je den kan dy dat i to nie tyl ko z kra ju, ale też
i z za gra ni cy. Mu si my ostro sta nąć w szran ki.
Przed tem jed nak jest ko niecz ne pre cy zyj ne
opi sa nie i zde fi nio wa nie wa run ków, sta wia -
nych kan dy da tom. Wy bie rać się bę dzie oso by
nie ty le z wła sne go po dwór ka, ale ta kie, któ re
w da nej chwi li, w da nym miej scu po trzeb ne są
kon kret nej jed no st ce.

To z pew no ścią wy wo ła sprze ciw, że nie
po to wy cho wu je my so bie na stęp ców, by ich
po tem od rzu cać.

Te gło sy trze ba skon fron to wać z fak tem, że
prze cież wie lu na szych do brych mło dych
uczo nych za trud nia się za gra ni cą. Mo bil ność,
o któ rej ty le mó wi my, do ty czy ca łej na uki, nie
tyl ko wła sne go po dwór ka. To mo że wy wo łać,
mo im zda niem, bar dzo po zy tyw ny fer ment
w na szym śro do wi sku, wciąż dość ma ło ru chli -
wym. Po waż nym im pul sem do zwięk sza nia
mo bil no ści mo że być po waż ne po trak to wa nie
za sa dy, z któ rej ko rzy sta wie le kra jów świa ta,
a mia no wi cie za kaz „cho wu wsob ne go”, czy li
nie za trud nia nie przez ja kiś czas osób, któ re
na da nej uczel ni zdo by ły sto pień dok to ra. To
jest u nas bar dzo po wszech ne i mo że nie rzad -
ko po wo do wać ne ga tyw ne skut ki i dla sa mych
uczo nych i dla jed no stek, w któ rych pra cu ją.
Wie le pro ble mów ja ko ścio wych pol skiej na uki
mo gło by się roz wią zać w spo sób dość na tu ral -
ny, gdy by śmy z kon se kwen cją wpro wa dzi li
prze pis, któ ry na ka zu je, aby nie za trud niać
mło dych dok to rów w ma cie rzy stej uczel ni bez -
po śred nio po obro nie pra cy. Dzię ki te mu kon -
kur sy sta ły by się z na tu ry rzecz otwar te, a na si
kan dy da ci post dok to rzy szu ka li by (i znaj do -
wa li) za trud nie nie za gra ni cą. Na stę po wał by
na tu ral ny ob rót, na tu ral ne prze miesz cze nia.
Słu ży ło by to po pra wie warsz ta tu ba daw cze go
po obu stro nach.

Sło wem mo bil ność, na wet w pe wien spo -
sób wy mu szo na, mo że stać się przy czyn kiem
do istot nych zmian…

Tak, Kar ta mo że być bar dzo przy dat nym
w tym pro ce sie na rzę dziem.

W ja kich dzie dzi nach, zda niem pa na, UAM
od po wia da za le ce niom twór ców Kar ty,
a któ re wy ma ga ją uło że nia na no wo?

Na pew no i bez tru du spro sta my kwe stiom
do ty czą cym ochro ny in te lek tu al nej, nie ma -
my też chy ba kło po tów, je śli cho dzi o kwe stie
rów no ścio we w sze ro kim uję ciu (urlo py dla
mło dych mam, przed szko le itp.). Pro ble my
mo że my mieć z go dzi wą pła cą za go dzi wą
pra cę.
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przewodniczącym komisji do spraw wprowadzania europejskiej Karty naukowca

rozmawia jolanta lenartowicz



Rok 2015 jest ro kiem szcze gól nym dla Po znań skie go Par ku
Na uko wo -Tech no lo gicz ne go Fun da cji UAM. To rok, w któ rym
PPNT świę tu je swo je XX-le cie. z tej oka zji 20 ma ja od by ła się
mię dzy na ro do wa kon fe ren cja „Clu ster of Scien ce, Tech no lo gy
and In no va tion”. 

od po cząt ku swo je go ist nie nia PPNT Fun da cji UAM wspie rał in no -
wa cje i pro pa go wał sze rze nie my śli tech no lo gicz nej w Pol sce. Wy zna -
czał tak że wie le stan dar dów współ pra cy dwóch waż nych z punk tu
wi dze nia roz wo ju eko no micz ne go śro do wisk: przed się bior ców i na -
ukow ców. Uko ro no wa niem tej dzia łal no ści by ły pio nier skie w swo ich
cza sach kon fe ren cje or ga ni zo wa ne z oka zji waż nych dla PPNT wy da -
rzeń. Na le ży do nich ogól no pol skie sym po zjum „Par ki na uko we i tech -
no lo gicz ne – pol ska per spek ty wa”, zor ga ni zo wa ne w 1998 ro ku. War to
za zna czyć, że był to czas, kie dy pro gra my unij ne w Pol sce nie ist nia ły,
a żad na in sty tu cja nie po sia da ła wy star cza ją ce go ka pi ta łu na in we sty -

cje. Dzię ki sta ra niom i ak tyw no ści PPNT uda ło się zi den ty fi ko wać ini -
cja ty wy par ko we w War sza wie, Wro cła wiu, To ru niu i Kra ko wie. Każ da
z nich po szu ki wa ła swo jej for mu ły na dzia ła nie. PPNT, wów czas je dy -
ny rze czy wi ście dzia ła ją cy park tech no lo gicz ny, za pro sił do Po zna nia
przed sta wi cie li wszyst kich pol skich ini cja tyw par ko wych oraz go ści
z Eu ro py i Sta nów zjed no czo nych. Wśród uczest ni ków zna leź li się li -
de rzy kil ku pręż nie funk cjo nu ją cych obec nie par ków. 

z oka zji pięt na sto le cia swo je go ist nie nia, PPNT zor ga ni zo wał w 2010
ro ku kon fe ren cję „In no (mo ty) wa cje. od in wen cji do in no wa cji – ro la
par ków tech no lo gicz nych w bu do wie go spo dar ki opar tej na wie dzy”.
Wy da rze nie za owo co wa ło dys ku sją na te mat ak tu al ne go sta nu i per -
spek tyw roz wo ju idei par ków na uko wo -tech no lo gicz nych, w któ rej
wzię li udział pol scy i za gra nicz ni eks per ci. ob ra dy po zwo li ły uzy skać
od po wiedź na py ta nie, na ile par ki na uko wo -tech no lo gicz ne swo ją dzia -
łal no ścią przy spie sza ją pro ces bu do wa nia go spo dar ki opar tej na wie dzy.
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Ja kie wa run ki stwo rzo ne zo sta ły w Po -
zna niu, że wła śnie tu za da ny zo stał kłam
po wie dze niu, że na uka i biz nes to zgo ła
nie do bra na pa ra; że po wsta ła tu taj wi zja
no wej ro li na uki? Czy wi zja Par ku jest wi -
zja za im por to wa ną z za gra ni cy?

Jak za zwy czaj, ta kie przed się wzię cia to su -
ma wie lu efek tów – wie dzy i do świad cze nia,
kon cep cji i po my słów, wa run ków do ich re -
ali za cji, wy tę żo nej pra cy i de ter mi na cji, za -
rów no li de ra po my słu – tu taj pro fe so ra
Bog da na Mar ciń ca – jak i naj bliż sze go gro na
współ pra cow ni ków. Na po cząt ku, w 1990 ro -
ku, Pro fe sor stwo rzył Fun da cję UAM,
a w 1995 ro ku z Je go ini cja ty wy po wo ła no Po -
znań ski Park Na uko wo -Tech no lo gicz ny w jej
ra mach. To na pew no by ło no vum na ska lę
kra ju. Kon cep cja po ja wi ła się pod czas wi zyt
Rek to ra B. Mar ciń ca za gra ni cą, do bre re la cje
w Wiel ko pol sce przy czy ni ły się do uda ne go
po wsta nia Fun da cji Uni wer sy tec kiej, a po tem
zdo by cia te re nu pod bu do wę Par ku. oba kro -
ki by ły pio nier skie, cie szę się, że mo głem pra -
wie od sa me go po cząt ku współ uczest ni czyć
w tym wiel kim dzie le. Do pie ro te raz, po 20, 25
la tach wi dać na jak trud ne przed się wzię cie
wte dy się po wa ży li śmy. Kto wie, czy zna jąc
wte dy to co nas cze ka w przy szło ści, od wa ży -
li by śmy się na ten krok. Na szczę ście wte dy nie
by ło zbyt wie le cza su na te go ty pu re flek sje…

Co by ło pa na zda niem spe cy fi ką te go
przed się wzię cia w Po zna niu, co na to wła dze
mia sta, re gio nu, przed się bior cy?

Naj istot niej szą spe cy fi ką te go suk ce su (bo
chy ba w ta kich ka te go riach trze ba jed nak to na -
sze 20- le cie roz pa try wać) jest fakt, że to świat
na uki to ro wał dro gę do stwo rze nia w Po zna niu
in sty tu cji oto cze nia biz ne su z praw dzi we go zda -
rze nia – par ku na uko wo -tech no lo gicz ne go,
a licz ni in te re sa riu sze – mia sto, re gion Wiel ko -
pol ska, przed się bior cy i ich zrze sze nia i związ ki
pil nie się przy glą da li tej ini cja ty wie. I w pierw -
szych la tach głów nie przy glą da li. W ra mach
aneg do ty wspo mi nam an kie ty spra woz daw cze,
któ re wy sy łał przez kil ka na ście lat co rocz nie
Urząd Mia sta Po zna nia do „swo ich” in sty tu cji
i rów nież do nas, bo w koń cu na zy wa my się
„Po znań ski…”. Do star cza li śmy da nych przez
kil ka lat, mia sto „wpi sa ło” Park do swo je go port
fo lio i mar ke tin gu, ale to nam nie prze szka dza -
ło. Po kil ku la tach ra zem z Urzę dem Mia sta
(współ) or ga ni zo wa li śmy sze reg im prez, wy -
mień my cho ciaż – Fe sti wal Na uki i Sztu ki, Po -
znań skie Dni Przed się bior czo ści, czy kon kurs
„Po mysł na biz nes”. Na sze „prze ła ma nie lo dów”
z Urzę dem Mar szał kow skim na stą pi ło do pie ro
w 2002 ro ku, gdy pod ję li śmy się ra zem z Urzę -
dem bu do wy Re gio nal nej Stra te gii In no wa cji
dla Wiel ko pol ski, a po tem re ali za cji istot ne go
pro gra mu w ra mach zPoRR (2004-2007)

wspie ra ją ce go dzie siąt ki pro jek tów, wdra ża ją -
cych po wyż szą stra te gię w ży cie. Co praw da
kosz to wa ło to nas wie le wy sił ku i wy rze czeń, ale
w koń cu cel zo stał zre ali zo wa ny. A na sza współ -
pra ca z wła dza mi re gio nu roz wi nę ła się w no -
wych ob sza rach. Krok po kro ku do tar li śmy
tak że róż ny mi dro ga mi (sa lon „Na uka dla Go -
spo dar ki” na MTP, spo tka nia bro ker skie, szko -
le nia, udział w pro jek tach i ka pi ta łach etc.)
do przed się bior ców. To był jed nak dłu gi pro ces.
My ślę, że do pie ro te raz, po la tach pra cy, ma my
okre ślo ną mar kę i po zy cję w mie ście i re gio nie,
wśród wło da rzy władz sa mo rzą do wych i ich
urzęd ni ków. I co istot niej sze je ste śmy co raz bli -
żej przed się bior ców, ich sto wa rzy szeń, izb, a tak -
że kla strów i grup pro du cenc kich. Część z nich
po wsta ła z na szej ini cja ty wy i pra cu je do dziś.
Uzy ska ne za ufa nie i wia ry god ność umoż li wia
nam co raz efek tyw niej szą i efek tow niej szą re ali -
za cję te go, co naj trud niej sze – trans fer wie dzy
z sek to ra na uki do re al nej go spo dar ki. 

By li ście w Po zna niu pierw si, ale za raz po -
tem po wsta ły w Pol sce in ne par ki na uko wo -
-tech no lo gicz ne…

Tak się zło ży ło, że je ste śmy pierw szą te go
ty pu in sty tu cją w Pol sce i na pew no te go pry -
ma tu już nikt nam nie od bie rze… W la -
tach 1995-2005 po wsta ło kil ka po dob nych
in sty tu cji w ca łym kra ju. Nie sta ra my się wma -
wiać, ani so bie ani in nym, że my w na szym po -

Park z pierw szej li gi 
z prof. Jac kiem gu liń skim, pre ze sem fun da cji Uam, dy rek to rem PPnt roz ma wia jo lan ta le nar to wicz 

20-le cie Po znań skie go Par ku Na uko wo -Tech no lo gicz ne go
Fun da cji uAm
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W tym ro ku z oka zji dwu dzie sto le cia Po znań skie go Par ku Na uko wo -
-Tech no lo gicz ne go 20 ma ja od by ła się mię dzy na ro do wa kon fe ren cja
„Clu ster of Scien ce, Tech no lo gy and In no va tion”. Wy da rze nie ze bra ło
w jed nym miej scu przed sta wi cie li pol skich i za gra nicz nych ośrod ków
in no wa cji oraz ad mi ni stra cji pu blicz nej. Kon fe ren cja z oka zji 20-le cia
Po znań skie go Par ku Na uko wo -Tech no lo gicz ne go sta ła się oka zją
do roz mów na te mat przy szło ści sek to ra ba dań i roz wo ju świa to wej go -
spo dar ki oraz per spek tyw, ja kie otwie ra ją się przed par ka mi na uko wo -
-tech no lo gicz ny mi. Nie tyl ko pod su mo wy wa no dzia łal ność PPNT
Fun da cji UAM na rzecz in te gra cji na uki z biz ne sem, ale przede wszyst -
kim dys ku to wa no nad dal szym roz wo jem tej in te gra cji. Pre lek cje pod -
czas kon fe ren cji wy gło si li ta cy spe cja li ści jak Lu is Sanz, dy rek tor
ge ne ral ny IASP, Da vid Ba ker, dy rek tor Uni ver si ty Tech no lo gy Park
w Chi ca go czy Ja ri Lau ro nen, dy rek tor Eu ro pej skie go od dzia łu IASP
i Par ku Tech no lo gicz ne go w Jo en suu w Fin lan dii. Wśród przy by łych go -
ści nie za bra kło przed sta wi cie li UAM, ad mi ni stra cji pu blicz nej i sa mo -
rzą do wej, oso bi sto ści ze świa ta na uki oraz władz pań stwo wych. 

Ho no ro wy pa tro nat nad ju bi le uszo wą kon fe ren cją ob ję li mi ni ster na -
uki i szkol nic twa wyż sze go, mi ni ster go spo dar ki, pre zy dent Po zna nia
oraz mar sza łek wo je wódz twa wiel ko pol skie go.

Kon fe ren cja „Clu ster of Scien ce, Tech no lo gy and In no va tion” to nie
tyl ko ob cho dy ju bi le uszu Po znań skie go Par ku Na uko wo Tech no lo gicz -
ne go, ale rów nież wy da rze nie, któ re wzbo ga ci ło XXVI kon fe ren cję
„Usłu gi ośrod ków in no wa cji i przed się bior czo ści dla in te li gent ne go roz -
wo ju” or ga ni zo wa ną przez Sto wa rzy sze nie or ga ni za to rów ośrod ków
In no wa cji i Przed się bior czo ści w Pol sce. oba wy da rze nia do ty czy ły sze -
ro ko po ję te go trans fe ru tech no lo gii oraz two rze nia no wych, in no wa -
cyj nych przed się biorstw. Nie za bra kło miej sca na pre zen to wa nie
ostat nich kra jo wych do świad czeń i po dzie le nie się naj lep szy mi prak -
ty ka mi. Ideą obu spo tkań by ło bo wiem two rze nie sil nej sie ci po łą czeń
mię dzy wszyst ki mi ośrod ka mi in no wa cji w Pol sce i za gra ni cą, któ ra
wpły wać bę dzie na roz wój in no wa cyj nej go spo dar ki.

Po znań ski Park Na uko wo -Tech no lo gicz ny jest naj star szą in sty tu -
cją te go ty pu w Pol sce. Przez 20 lat swo jej dzia łal no ści nie jed no krot -
nie sta no wił si łę na pę do wą we współ pra cy na uki i go spo dar ki oraz
w roz wo ju no wo cze snych tech no lo gii, po wsta ją cych na sty ku tych
dwóch śro do wisk. PPNT ode grał rów nież do nio słą ro lę w dzie dzi nie
ko mer cja li za cji wy ni ków ba dań, za pew nia jąc na ukow com miej sce
roz wo ju dla ich po my słów oraz prze no sze nia otrzy ma nych efek tów
la bo ra to ryj nych do ska li prze my sło wej.

znań skim Par ku wie my naj le piej jak trze ba
dzia łać. To był wiel ki eks pe ry ment na ży wym
or ga ni zmie. Pro szę spoj rzeć na za łą czo ne ka len -
da rium, ono po ka zu je za kres ak tyw no ści Par -
ku. Wszyst ko po wsta wa ło w twór czej dys ku sji,
w opar ciu o wy mia nę my śli, w ad op to wa niu
pew nych po my słów w za kre sie lo kal nych uwa -
run ko wań. Cza sa mi nie za leż nie do cho dzi li śmy
do tych sa mych wnio sków w Po zna niu, Wro cła -
wiu, Kra ko wie czy Gdy ni, Ło dzi i Szcze ci nie.
Do bór miast nie jest przy pad ko wy… To jest,
mo im zda niem, pierw sza li ga par ków na uko -
wo -tech no lo gicz nych w kra ju. My ślę, że ich dro -

ga roz wo ju by ła po dob na. Co bar dzo cha rak te -
ry stycz ne – wszyst kie te ini cja ty wy, a więc ta kie,
któ re my uwa ża my za za koń czo ne suk ce sem,
po wsta ły w gło wach uczo nych. Bez pro fe so rów
Ko cha, Pod haj skiej i Mar ciń ca, bez ich do świad -
cze nia w uczel niach i ich wła dzach, bez po znań -
skie go uni wer sy te tu, wro cław skiej po li tech ni ki,
po mor skiej aka de mii me dycz nej, czy aka de mic -
kie go śro do wi ska Kra ko wa nie by ło by te go suk -
ce su. Czy li w każ dym mie ście tro chę ina czej, ale
jed nak po dob nie… War to zwró cić uwa gę na za -
an ga żo wa nie Urzę du Mia sta w Gdy ni, Wro cła -
wiu czy Kra ko wie…

Swo ją po zy cję par ku na uko wo -tech no lo -
gicz ne go Park po świad cza kon kret ny mi wy -
ni ka mi, czy moż na pro sto wy ka zać, że Park
jest par kiem na uko wym…

Mo że nie zbyt wie lu czy tel ni ków „Ży cia” zda -
je so bie spra wę z fak tu, że nasz Park ma od 2004
ro ku sta tus jed nost ki na uko wej i po sia da jąc
obec nie ka te go rię B, otrzy mu je my rok rocz nie
cał kiem po kaź ną do ta cję sta tu to wą. Ma my
swo ich pra cow ni ków ba daw czych, pro wa dzi -
my ba da nia w ob sza rze che mii, fi zy ki, geo lo gii,
ar che olo gii, bio tech no lo gii, ochro ny śro do wi -
ska, na no tech no lo gii a tak że na uk hu ma ni -
stycz no -spo łecz nych. W ro ku 2014, dla
przy kła du, re ali zo wa li śmy kil ka na ście gran tów
ba daw czych z MNiSW, NCN, NCBR, FNP
i Ko mi sji Eu ro pej skiej. W związ ku z tym, że je -

ste śmy jed nost ką ba daw czą, po sia da my, obok
ma jąt ku fi zycz ne go, pew ne wła sno ści nie ma te -
rial ne, czy li tzw. wła sność in te lek tu al ną. Sta no -
wią ją mię dzy in ny mi pu bli ka cje i mo no gra fie,
w któ rych wy stę pu je afi lia cja „Fun da cja UAM”
lub „Po znań ski Park Na uko wo -Tech no lo gicz -
ny Fun da cji UAM”, a tak że pa ten ty i zgło sze nia
pa ten to we oraz tech no lo gie, któ rych wła ści cie -
lem lub współ wła ści cie lem je ste śmy. 

od ro ku 2001 po sia da my 119 pu bli ka cji na -
uko wych, pu bli ko wa nych w prze wa dze (80 pu -
bli ka cji) za gra ni cą, m.in. w ta kich „kul to wych”
cza so pi smach jak „Na tu re”!

Jed no cze śnie w ana lo gicz nym okre sie zi den -
ty fi ko wa li śmy 45 (w tym 4 za gra ni cą) pu bli -
ka cji i mo no gra fii z ob sza ru in no wa cji,
trans fe ru tech no lo gii i ko mer cja li za cji wy ni -
ków prac ba daw czych oraz 9 re dak cji (i współ -
re dak cji) ksią żek i mo no gra fii do ko na nej przez
na szych współ pra cow ni ków.

Po ro ku 2011 uzy ska li śmy ja ko Fun da cja
UAM 4 pol skie pa ten ty z ob sza ru che mii
oraz 1 pa tent eu ro pej ski i zgło si li śmy do Urzę -
du Pa ten to we go Rzecz po spo li tej Pol skiej 22
zgło sze nia pa ten to we, któ re za owo cu ją za -
pew ne kil ku na sto ma pa ten ta mi pol ski mi.

Jak się bez tru du moż na do my śleć pro wa -
dzi my głów nie ba da nia sto so wa ne, te bliż sze
prak ty ce go spo dar czej. I nic w tym chy ba
dziw ne go… 
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1995:
◗27.01.1995 r. – pod pi sa nie ak tu no ta rial ne go

da ro wi zny te re nu przy ul. ru bież 46 ze stro ny
Wiel ko pol skie go Okrę go we go za kła du ga zow -
nic twa na rzecz Fun da cji UaM (zbior nik re ten -
cyj ny ga zu oraz 3 ha grun tu z bu dow la mi),

◗16.05.1995 r. – de cy zja za rzą du Fun da cji
UAM do ty czą ca po wo ła nia Po znań skie go
Par ku Na uko wo -Tech no lo gicz ne go.

1997:
◗ Po wo ła nie cen trum Ba dań ar che olo gicz nych

Fun da cji UaM. W skład cen trum wcho dzą: in -
sty tut Pra hi sto rii UaM, Mu zeum ar che olo gicz -
ne w Po zna niu, in sty tut ar che olo gii i et no lo gii
Pan, Ośro dek na uko wo -Kon ser wa tor ski PKz-
Po znań.

1998:
◗Or ga ni za cja ogól no pol skiej kon fe ren cji „Par ki

na uko we i tech no lo gicz ne – pol ska per spek ty -
wa” w Po zna niu,

◗Uru cho mie nie za kła du do świad czal ne go syn te -
zy che micz nej (obec nie in ku ba tor tech no lo gii
che micz nych),

◗Or ga ni za cja pierw szej edy cji sa lo nu „na uka dla
go spo dar ki” na Mię dzy na ro do wych tar gach
Po znań skich.

1999:
◗Otrzy ma nie sta tu su re gio nal ne go Punk tu Kon -

tak to we go Pro gra mów ra mo wych Unii eu ro -
pej skiej w Po zna niu (Mi ni ster stwo na uki
i szkol nic twa Wyż sze go),

◗roz po czę cie ob słu gi or ga ni za cyj nej Po znań skie -
go Fe sti wa lu na uki i sztu ki.

2000:
◗roz po czę cie re ali za cji pro jek tu Ko mi sji eu ro pej -

skiej in no va tion re lay cen tre – eu ro pej skiej sie ci
trans fe ru tech no lo gii (czło nek kon sor cjum irc
West Po land),

◗Od da nie do użyt ku bu dyn ku biu ro wo -la bo ra to -
ryj ne go, pierw szej du żej in we sty cji na te re nie
PPnt.

2001:
◗Utwo rze nie cen trum Wspie ra nia in no wa -

cji – no we go dzia łu PPnt,
◗Uru cho mie nie Po znań skie go la bo ra to rium ra -

dio wę glo we go c14 (pre cy zyj ne okre śla nie wie -
ku pró bek ar che olo gicz nych i geo lo gicz nych).

2002:
◗roz po czę cie bu do wy, we współ pra cy z Urzę -

dem Mar szał kow skim Wo je wódz twa Wiel ko -
pol skie go, re gio nal nej stra te gii in no wa cji
(w opar ciu o eu ro pej ską me to do lo gię ris
(ritts)).

2003:
◗Or ga ni za cja i edy cji Kon kur su „Po mysł na biz -

nes”, we współ pra cy z Urzę dem Mia sta Po zna -
nia i po znań ski mi uczel nia mi,

◗nada nie przez Mi ni ster stwo na uki i szkol nic -
twa Wyż sze go sta tu su jed nost ki na uko wej (M).

2004:
◗ in au gu ra cja wdra ża nia dzia ła nia 2.6 – zin te gro -

wa ne go Pro gra mu Ope ra cyj ne go roz wo ju re -
gio nal ne go (2004-2007) – wspar cie dzia łań
wy ty czo nych w stra te gii dla in no wa cyj nej Wiel -
ko pol ski (Urząd Mar szał kow ski Wo je wódz twa
Wiel ko pol skie go),

◗Współ or ga ni za cja pierw szej edy cji Po znań skich
dni Przed się bior czo ści, we współ pra cy z Urzę -
dem Mia sta Po zna nia.

2006:
◗Otwar cie inQbatora tech no lo gicz ne go,
◗Wej ście PPnt do kon sor cjum re ali zu ją ce go klu -

czo wy pro jekt in fra struk tu ral ny Wiel ko pol skie
cen trum za awan so wa nych tech no lo gii na te re -
nie UaM (Pro gram Ope ra cyj ny in no wa cyj -
na go spo dar ka).

2008:
◗Wy róż nie nie PPnt i cen trum Ba dań dna ty tu -

łem Kra jo we go li de ra in no wa cyj no ści,
◗ roz po czę cie re ali za cji eu ro pej skie go pro jek tu

en ter pri se eu ro pe ne twork – wspar cie przed -
się biorstw w roz wo ju ich po ten cja łu in no wa -
cyj ne go.

2009:
◗Wdro że nie w PPnt sys te mu za rzą dza nia Ja ko -

ścią isO 9001/2008,
◗Uzy ska nie ty tu łu naj lep sze go in ku ba to ra

na świe cie w ka te go rii „naj bar dziej Obie cu ją -
cych in ku ba to rów”,

◗Uru cho mie nie za jęć dy dak tycz nych z przed się -
bior czo ści dla stu den tów oraz dok to ran tów
UaM.

2010:
◗Or ga ni za cja mię dzy na ro do wej kon fe ren cji „in -

no (mo ty) wa cje od in wen cji do in no wa cji – ro -
la par ków tech no lo gicz nych w bu do wie
go spo dar ki opar tej na wie dzy”,

◗Ko or dy na cja prac w ra mach ogól no pol skie go
pro jek tu „sku tecz ne Oto cze nie in no wa cyj ne go

Biz ne su” (Pol ska agen cja roz wo ju Przed się bior -
czo ści).

2011: 
◗Utwo rze nie ośrod ka wcze snej edu ka cji – po -

wsta nie przed szko la „Par ko we skrza ty”,
◗Uru cho mie nie za gra nicz nych pro gra mów sta -

żo wych era smus dla mło dych przed się bior -
ców.

2012: 
◗ Po zy ska nie no wych te re nów pod in we sty cje,
◗roz bu do wa in ku ba to ra tech no lo gii che micz -

nych,
◗roz po czę cie in we sty cji ka pi ta ło wych w mło de

fir my opar te na wie dzy (in cu ba tor se ed).

2013: 
◗Otwar cie no we go po miesz cze nia dla Po znań -

skie go la bo ra to rium ra dio wę glo we go c14,
◗Uru cho mie nie ze spo łu in ku ba to rów Wy so kich

tech no lo gii (ziWt), de dy ko wa ne go bran ży bio -
tech no lo gicznej, che micz nej, ochro ny śro do wi -
ska i tech no lo gii in for ma cyj no -
-ko mu ni ka cyj nych (in ku ba cja i roz wój przed -
siębiorstw, ba da nia i usłu gi ba daw cze).

2014: 
◗Utwo rze nie no we go dzia łu PPnt – „Wa ste

Kla ster”, zaj mu ją ce go się pod no sze niem stan -
dar dów go spo da ro wa nia od pa da mi przy wy -
ko rzy sta niu no wych tech no lo gii,

◗Or ga ni za cja mię dzy na ro do we go spo tka nia
Open in no va tion Mar ket Pla ce (iasP).

2015:
◗Utwo rze nie no we go dzia łu PPnt – dzia łu

it – no wo cze sne go da ta cen ter,
◗Or ga ni za cja mię dzy na ro do wej kon fe ren cji

„clu ster of scien ce, tech no lo gy and in no va -
tion”,

◗Or ga ni za cja ob cho dów ju bi le uszu 20-le cia po -
wsta nia Po znań skie go Par ku na uko wo -tech no -
lo gicz ne go Fun da cji UaM.

20 lAT PozNAŃskieGo PARku NAukowo-TeCHNoloGiCzNeGo 
FuNdACji uNiweRsYTeTu im. AdAmA miCkiewiCzA w PozNANiu
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wspo mnie nia 
trze ba bu do wać

z prof. zbi gnie wem Pi lar czy kiem, pro rek to rem Uam,
roz ma wia jo lan ta le nar to wicz 
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Cie ka we prze ży cia, wy da rze nia, sy tu acje utrwa lać moż na róż nie,
do roz ma itych źró deł się ga jąc. Czy ta ką ro lę peł nić mo że aneg do ta?
do świad cze nie uczy, że hi sto ryj ki z ży cia wzię te, po da wa ne z ust
do ust, z po ko le nia na po ko le nie, pod bar wio ne do te go emo cja -
mi – sta no wić mo gą praw dzi wy skarb. Co na to hi sto ryk? 

Aneg do ty jak naj bar dziej mo gą być hi sto rycz nym źró dłem o wszyst -
kim, o uni wer sy te cie też. Gdy po iluś tam la tach na przy kład wspo mi -
na my na sze stu dia, to ła twiej w pa mię ci od na leźć at mos fe rę za ba wy,
żar tu. Ja ko hi sto ryk chcę tu przy po mnieć, że jesz cze do nie daw na sło -
wo mó wio ne mia ło ta ką sa mą war tość, jak sło wo pi sa ne. Co praw da,
Rzy mia nie mó wi li, że to, co za pi sa ne, jest waż niej sze, że sło wo jest ulot -
ne, ale pa mię tać trze ba, że aneg do ta – jak z każ dy prze kaz ży wy – zmie -
nia się, gdy tyl ko za czy na my jej treść prze le wać na pa pier. opo wiast ka
kie dyś wprost fa jer wer ko wa, sta je się pła ska, zwy czaj na… Emo cji nie
da się opi sać tak barw nie na pa pie rze jak w opo wie ści ży wej. 

Na na szym uni wer sy te cie w ubie głym ro ku
uka zał się pod re dak cją do mi ni ki Na roż nej i Pio -
tra Lis sew skie go pierw szy to mik aneg dot
„z aka de mic kie go po dwór ka”. Obej mo wał
wspo mnie nia wy kła dow ców o stu den tach.
za chwi lę po ja wi się tom dru gi, gdzie swo ich
wy kła dow ców wspo mi nać bę dą stu den ci. zna
pan treść te go wy da nia? 

Tak, po wie rzo no mi na wet na pi sa nie wstę pu. zna -
ne mi są więc pra ce na de sła ne do dru gie go to mu. 

I ja kie wra że nie pan od niósł? Uba wił się pan,
za dzi wił?

Po pierw szej lek tu rze tych tek stów po czu łem pe -
wien nie do syt. one nie iskrzy ły, by ły ra czej spo koj -
ne … Ma ło by ło ory gi nal no ści to wa rzy szą cej aneg do cie. Nie wie le by ło
po sta ci, któ re sta ły by się praw dzi wy mi bo ha te ra mi opi sa nych sy tu acji.
Bra ko wa ło mi barw nych syl we tek pro fe so rów z ich za baw ny mi przy zwy -
cza je nia mi, a nie kie dy sła bo ścia mi np. do nie bie skich blu zek stu den tek. 

za czął się pan za sta na wiać dla cze go? 
Tak, prze czy ta łem jesz cze raz i do sze dłem do wnio sku, że to nie wi -

na tyl ko stu den tów, któ rzy pi sa li. Więc mo że nas, wy kła dow ców? – po -
my śla łem. Mo że dla mło dzie ży je ste śmy „ma ło fa jer wer ko wi”? Mo że
jest to też ozna ka cza su? Dzi siaj czę sto nasz kon takt ze stu den tem od -
by wa się za po mo cą in ter ne tu, a i w cza sie eg za mi nu nie moż na przej -
rzeć in dek su zda ją ce go, bo ich po pro stu nie ma. zmia ny w ko mu ni ka cji
spo wo do wa ły, że co raz czę ściej bra ku je cza su i oko licz no ści, by za mie -
nić kil ka zdań i to nie ko niecz nie na na uko we te ma ty. 

Cze go przed wszyst kim do ty czą wspo min ki, gdzie aneg do ty kwit -
ną naj buj niej?

Tra dy cyj nie są to se sje eg za mi na cyj ne i wy kła dy. Wte dy za zwy czaj po -
ja wia ły się sy tu acje za baw ne, dra ma tycz ne, nie rzad ko bar dzo ko micz -
ne. I cha rak te ry stycz ne jest to, że oby dwie sy tu acje zwią za ne są
z bez po śred ni mi kon tak ta mi czło wie ka z czło wie kiem. one zda rzyć się
mo gą tyl ko na ży wo. Po wszech ne obec nie urzą dze nia tech nicz ne w ko mu -

ni ko wa niu wza jem nym zmie nia ją ob raz stu dio wa nia. Ucie ka się od ży we -
go kon tak ty, dy żu ru, kon sul ta cji, ust nych eg za mi nów, wy kła dów. Co raz te -
go mniej, cho ciaż od za wsze by ły to wy znacz ni ki aka de mic ko ści ży cia. 

z cze go to wy ni ka? 
Nie chcę po wie dzieć, że to wi na stu den tów, mu szę bo wiem pod kre -

ślić, że przy czyn szu kać trze ba po obu stro nach. Bra ku je te go bez po -
śred nie go kon tak tu, na któ rym po win na się opie rać fi lo zo fia
stu dio wa nia. W niej nie tyl ko o wy ucza nie się pew nych fak tów z In ter -
ne tu i ścią ga nie opra co wań cho dzi. Ko niecz ne jest ca ło ścio we spoj rze -
nie na kon kret ne za gad nie nia. Prze wod ni kiem po wi nien być
wy kła dow ca. 

A nie jest?
Nie za wsze. Stu den ci nie rzad ko skar żą się, że wy kła dy są nud ne. Nie

mo gę po wie dzieć, że to nie praw da, bo wy kła dy by wa ją róż ne. Cza sem
jest to praw dzi wie usy pia ją ce dyk to wa nie swo ich no ta tek, cza sem wspa -

nia ły spek takl. Nie rzad ko ni ska atrak cyj ność wy kła -
du nie wy ni ka by naj mniej z te go, że na uczy ciel ma ło
wie, ale z te go, że nie bar dzo umie prze ka zy wać tę
wie dzę. Bo na do brą spra wę nie uczy my stu den tów,
dok to ran tów, mło dych dy dak ty ków, jak mó wić, że -
by słu cha no, jak sku piać uwa gę au dy to rium, jak ope -
ro wać dyk cją. Te go prze cież moż na się na uczyć!
Sa mi mie li śmy kie dyś spe cjal ne za ję cia w ra mach tak
zwa nej pe da go gi za cji.

Pan coś od sie bie do zbio ru aneg dot do rzu cił? 
Tak. otóż bo daj na dru gim ro ku mo ich stu diów

przy szło nam re ali zo wać przed miot „Pra dzie je ziem
pol skich”, któ ry pro wa dził prze uro czy, wów czas do -
cent, ar che olog. Je go wy kła dy by ły bar dzo eks pre syj -

ne i nie zmier nie cie ka we. Bar dzo lu bi łem ten przed miot, tak mi się
wów czas wy da wa ło. Przy szedł jed nak dzień eg za mi nu. Na tzw. gieł dzie
po ma ga łem mo im ko le żan kom i ko le gom w roz wią zy wa niu za wi łych
nie ja sno ści zwią za nych z epo ką brą zu, że la za czy kul tu rą prze wor ską.
Gdy jed nak przy szła na mnie ko lej, to eg za min oka zał się zu peł ną kla pą.
oka za ło się, że py ta nia, któ re za dał mi eg za mi na tor zu peł nie mi nie po -
de szły. Nie mu szę prze ko ny wać, że wy si la łem swo ją elo kwen cję jak tyl -
ko mo głem. Na ko niec pan do cent, od da jąc mi in deks, po wie dział: „Dam
pa nu trój kę, ale mam ta kie wra że nie, że ten przed miot zu peł nie pa na nie
in te re su je”. Po raż ka by ła po dwój na. To, co dzi siaj opo wia dam ja ko aneg -
do tę, wów czas by ło dla mnie to tal ną klę ską.

W czym, w świe tle na de sła nych ma te ria łów współ cze sne ży cie stu -
den tów i ich wy kła dow ców jest bar dziej in te re su ją ce niż kie dyś?

Nie róż ni co wał bym, że kie dyś by ło bar dziej in te re su ją co niż dziś.
Chcę tyl ko po wie dzieć, że nie za leż nie od cza su i wy po sa że nia w ko mu -
ni ka to ry trze ba pie lę gno wać po czu cie wspól no ty mię dzy na ucza ny mi
i uczą cy mi. Te go bez ży wych kon tak tów bez po śred nich nie da się ro -
bić. Nie war to więc od rzu cać sta rych, spraw dzo nych spo so bów i spo -
tkań. Tra dy cyj ne go wy kła du też bym tak cał kiem nie od rzu cał na rzecz
wy łącz nie – nie co bez oso bo wej – pre zen ta cji.
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Pierw szym lau re atem Na gro dy im. Sta ni -
sła wa Ba rań cza ka (sty pen dium 40 tys.
zł), przy zna wa nej au to ro wi, któ ry nie

ukoń czył 35. ro ku ży cia, za zna czą cy, in no wa -
cyj ny do ro bek w dzie dzi nie li te ra tu ry, hu ma ni -
sty ki oraz po pu la ry za cji kul tu ry li te rac kiej,
de cy zją Ka pi tu ły zo stał Pa weł Mo ścic ki ‒ fi lo -
zof, ese ista i tłu macz (au tor m.in. Idea po ten -
cjal no ści. Moż li wość fi lo zo fii we dług Gior gio
Agam be na, My też ma my już prze szłość. Guy
De bord i hi sto ria ja ko po le bi twy); Ka ta rzy -
na Gon dek ‒ po wie ścio pi sar ka, po et ka, au tor ka
fil mów (ostat nie pu bli ka cje: Splą ta nia, Klę ska
uro dza ju); Ki ra Pie te rek, któ ra zaj mu je się po -
ezją, gra fi ką, ilu stra cją i re kla mą (jej wier sze
uka za ły się w: Wiel ko pol skim Al fa be cie Pi sa rek,
Zbio rze pu stym, Po zna niu Po etów). 

Usta no wio na w stycz niu br. na pod sta wie
li stu in ten cyj ne go pod pi sa ne go przez rek to ra
UAM prof. Bro ni sła wa Mar ci nia ka i pre zy -
den ta Mia sta Po zna nia Jac ka Jaś ko wia ka Po -
znań ska Na gro da Li te rac ka, obej mu ją ca dwa

wy róż nie nia: Na gro dę im. Ada ma Mic kie wi -
cza oraz Na gro dę im. Sta ni sła wa Ba rań cza ka,
sta no wi ewe ne ment w ska li kra ju, bo jest ona
je dy ną na gro dą li te rac ką po wo ła ną i ufun do -
wa ną wspól nie przez uczel nię i mia sto. No -
mi no wa nych do na gro dy oraz lau re ata
wy ło ni ła ka pi tu ła PNL w skła dzie: prof. In ga
Iwa siów, zdzi sław Ja skó ła, prof. Bo gu mi ła
Ka niew ska, prof. Piotr Śli wiń ski (prze wod ni -
czą cy), Eu ge niusz Tka czy szyn -Dyc ki, prof.
Sła wo mi ra Wron kow ska -Jaś kie wicz, Szy mon
Wró bel, dr Mar cin Ja wor ski. 

Na gro da Li te rac ka Po zna nia na le ży się Po -
zna nio wi i na le ży się uni wer sy te to wi – po wie -
dział prof. Piotr Śli wiń ski, do da jąc, że to
wy jąt ko wa w Pol sce sy tu acja, że je den wiel ki
uni wer sy tet i je den z naj lep szych w kra ju i wiel -
kie mia sto sprzę gły swo je wy sił ki, aby usza no -
wać li te ra tu rę i po móc czy tel nic twu. Pro fe sor
zwró cił też uwa gę na in te re su ją cy po dział
„kom pe ten cji” mię dzy pa tro na mi na gród:
za do ro bek ży cia, za to wszyst ko, co się do tąd

zro bi ło, w na dziei, że to, co przed pi sa rzem, jest
rów nie in te re su ją ce, moż na chcieć do stać tyl ko
Na gro dę im. Ada ma Mic kie wi cza. Je stem głę bo -
ko prze ko na ny, że od tąd wszy scy pi sa rze, któ rzy
otrzy ma ją in ne na gro dy niż Na gro da im. Ada -
ma Mic kie wi cza, bę dą za zdro ścić jej lau re -
atom”. Na to miast bę dąc mło dym pi sa rzem
chcia ło by się, jak są dzę, być no mi no wa nym lub
na gro dzo nym lau rem, któ ry ma za so bą Sta ni -
sła wa Ba rań cza ka, do nie daw na jesz cze po śród
nas, na za wsze w na szej pa mię ci i świa do mo ści
pi sa rza, któ ry po ka zy wał jak by cie pi sa rzem,
by cie in te li gen tem, in te lek tu ali stą, tak że uczo -
nym ozna cza zo bo wią za nie spo łecz ne, oby wa -
tel skie. Prof. Śli wiń ski do dał, że bę dzie to
na gro da dla pi sa rzy nie tyl ko uta len to wa nych,
ale tak że od waż nych, śmia łych, wie rzą cych, że
pió rem moż na i war to spró bo wać coś zmie nić. 

W pierw szej edy cji na gro dy na pły nę ło
ok. 80 zgło szeń. Kan dy da tów zgła sza li człon -
ko wie ka pi tu ły, ale tak że in sty tu cje na uko we,
kul tu ral ne, sa mo rzą do we, przed sta wi cie le me -

Poznańska Nagroda literacka
18 maja o godz. 20 w Sali wielkiej cK zameK, podczas pierwszego dnia Poznania Poetów wręczono 

po raz pierwszy Poznańską nagrodę literacką, przyznawaną w dwóch kategoriach. decyzją kapituły Pnl
laureatem nagrody im. adama mickiewicza, przyznawanej za wybitne zasługi dla polskiej literatury i kultury, 

został zbigniew Kruszyński, absolwent polonistyki i romanistyki na Uniwersytecie wrocławskim, prozaik
(najnowsza powieść „Kurator”), tłumacz, wykładowca uczelni w Szwecji i danii, laureatką nagrody 
im. Stanisława barańczaka została Kira Pietrek, któ ra zaj mu je się po ezją, gra fi ką, ilu stra cją i re kla mą
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Rektor UAM Bronisław Marciniak i Prezydent Poznania Jacek Jaśkowiak wręczyli Poznańską Nagrodę Literacką zbigniewowi Kruszyńskiemu i Kirze Pietrek
podczas uroczystej gali w CK zamek
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Kon fe ren cję za in au gu ro wał dy rek tor
Cen trum zna niec kie go prof. An -
drzej Przy łęb ski. W swo im wy stą -

pie niu pod kre ślił, że kry tycz na re flek sja
nad kul tu rą jest istot ną ce chą cy wi li za cji za -
chod niej, któ ra per ma nent nie pod da je się
sa mo kry ty ce. Dru gi re fe rat wy gło sił prof.
Dirk We ster kamp, dy rek tor ki loń skie go
Wy dzia łu Fi lo zo fii, któ ry przed sta wił wni -
kli wą ana li zę fe no me nu fak tów kul tu ro -
wych oraz ich sym bo licz nych re pre zen ta cji.
za pre zen to wał tak że wła sną in ter pre ta cję
kon cep cji kul tu ra li zmu, któ rą stwo rzył
i roz wi jał Flo rian zna niec ki. 

Prof. Ja cek Sój ka, dy rek tor In sty tu tu Kul -
tu ro znaw stwa, za pre zen to wał po głę bio ną
re flek sję nad isto tą trwa ją ce go kry zy su fi -
nan so we go. W swo im re fe ra cie po wo ły wał
się czę sto na idee, któ re gło si Alas da ir
MacIntyre, fi lo zof ko mu ni ta riań ski, któ ry
jest kry ty kiem współ cze sne go li be ra li zmu
i orę dow ni kiem po wro tu do kla sycz nej ety -
ki cnót upra wia nej przez an tycz nych fi lo -
zo fów. Na to miast prof. Kon rad ott
wzbu dził za in te re so wa nie pu blicz no ści
pre zen ta cją po świę co ną ety ce śro do wi sko -
wej. Ki loń ski fi lo zof zwra cał uwa gę na to,
że kry ty ka pa nu ją cej kul tu ry po win -
na zwra cać się tak że ku pro ble mom zwią -
za nym z mię dzy ga tun ko wą ko mu ni ka cją,
wy kra cza niem po za an tro po cen tryzm oraz
prak tycz ną apli ka cją po stu la tów ety ki śro -
do wi sko wej do bie żą cej po li ty ki państw
i mię dzy na ro do wych in sty tu cji. W prze -
rwie kon fe ren cji jej uczest ni cy zwie dzi li
wy sta wy dzieł sztu ki pre zen to wa nych
na Wy dzia le Na uk Spo łecz nych UAM.

Prof. Chri sti ne Blättler w re fe ra cie po sta -
wi ła licz ne py ta nia do ty czą ce skom pli ko -
wa nej re la cji łą czą cej kul tu rę i tech no lo gię.
Tech no lo gia jest bo wiem czyn ni kiem, któ -
ry cią gle kształ tu je współ cze sną kul tu rę.
Jed nak że zmia ny, któ re przy no si, wzbu dza -
ją jed no cze śnie eu fo rycz ne na stro je bez re -

flek syj nej afir ma cji osią gnięć tech ni ki jak
i lęk przed ich po ten cjal nie de struk cyj ną si -
łą. Dr Łu kasz Czaj ka, ba da jąc kul tu ro we
przed sta wie nia woj ny, za pro po no wał dys -
ku sję nad kon tro wer syj ną ideą pięk nej woj -
ny. W swo jej pre zen ta cji pod dał ana li zie
dzie ła mi strzów ma lar stwa oraz za dał py -
ta nie o wpływ gier kom pu te ro wych
na współ cze sne po strze ga nie woj ny. 

Ko lej nym wy stą pie niem był re fe rat, któ -
ry wy gło si li prof. Lud ger He id brink oraz dr
Ja ni na Som betz ki. Mo ty wem prze wod nim
by ła re flek sja nad po ję ciem od po wie dzial -
no ści, roz wa ża nym w kon tek ście licz nych
kry zy sów o ska li glo bal nej. Py ta nie o in dy -
wi du al ną lub sys te mo wą od po wie dzial ność
za te kry zy sy, wzbu dzi ło po le micz ną dys -
ku sję. Dr hab. Ma rian na Mi cha łow ska
w swo jej pre zen ta cji mul ti me dial nej sku pi -
ła się na ana li zie obec no ści kry tycz nej sztu -
ki w sfe rze pu blicz nej oraz za pre zen to wa ła
ideę an ty mo nu men tów. War to pod kre ślić,
że znacz na część re fe ra tu zo sta ła po świę co -
na miej skiej prze strze ni Po zna nia. 

Kon fe ren cja zor ga ni zo wa na przez Cen -
trum zna niec kie go by ła efek tem współ pra -
cy po znań skich i ki loń skich pla có wek
ba daw czych i ko lej ną z se rii mię dzy na ro -
do wych kon fe ren cji zor ga ni zo wa nych
przez pra cow ni ków Cen trum. Po przed nia
po świę co na by ła fi lo zo ficz nym i an tro po -
lo gicz nym kon cep cjom świa ta oraz py ta niu
o moż li wość ist nie nia wspól ne go świa ta
na sze go ży cia. Głów nym pre le gen tem tej
kon fe ren cji był nie miec ki fi lo zof Günter
Abel (Uni wer sy tet Tech nicz ny w Ber li nie),
któ re go książ ka Świat ja ko znak i in ter pre -
ta cja uka za ła się nie daw no w Pol sce
w prze kła dzie dr. Wie sła wa Ma łec kie go,
pra cow ni ka Cen trum zna niec kie go.
zwień cze niem te go rocz nej kon fe ren cji bę -
dzie an glo ję zycz na pra ca zbio ro wa, za wie -
ra ją ca ar ty ku ły bę dą ce roz wi nię ciem
w/w re fe ra tów. dr Łu kasz Czaj ka 

o kry ty ce kul tu ry diów pa tro nu ją cych na gro dzie, oso by pry wat -
ne lub re pre zen tu ją ce sto wa rzy sze nia twór cze,
a tak że sa mi au to rzy. Mniej wię cej po ło wa
zgło szeń do ty czy ła Na gro dy im. Ada ma Mic -
kie wi cza, odro bi nę wię cej niż po ło wa ‒ Na gro -
dy im. Sta ni sła wa Ba rań cza ka. Jak za uwa żył
prof. P. Śli wiń ski, je śli Na gro da im. Ada ma
Mic kie wi cza (60 tys. zł) od stro ny war to ści ma -
te rial nej mie ści się w kla sie śred niej, to Na gro -
da im. Sta ni sła wa Ba rań cza ka (sty pen dium 40
tys. zł) jest eks tra kla są wśród kra jo wych na -
gród li te rac kich dla mło dych twór ców. 

Człon ko wie ka pi tu ły kon tak to wa li się ze so -
bą naj pierw te le fo nicz nie i ma ilo wo, a po tem
ob ra do wa li wspól nie przez wie le go dzin, by
usta lić pre cy zyj nie spe cy fi kę na gro dy oraz
ocze ki wa nia z nią zwią za ne i omó wić do ko na -
nia kan dy da tów do obu na gród. zda niem
prze wod ni czą ce go ka pi tu ły, jej skład jest z jed -
nej stro ny nie pod wa żal ny je śli cho dzi o kom -
pe ten cje two rzą cych ją osób, a z dru giej
in te re su ją cy z po wo du te go, że kom pe ten cje te
są róż no rod ne. Cho dzi ło oto, by spo tka ły się
róż ne kry te ria, róż ne do świad cze nia, róż ne
ocze ki wa nia, by nie by ła to roz mo wa osób, któ -
re po dej mu ją de cy zje jed no myśl nie, by ta fał szy -
wa zgo da nie za go ści ła mię dzy na mi, tyl ko by
naj waż niej sza by ła po rząd na dys ku sja – do dał
prof. P. Śli wiń ski. 

Na le ży stwa rzać bodź ce dla osób, któ re zaj -
mu ją się li te ra tu rą, na le ży pro mo wać kul tu rę
i sztu kę. Cie szę się, że w Po zna niu uni wer sy tet
i mia sto wi dzą po trze bę mo ty wo wa nia pi sa rzy
‒ po wie dział pre zy dent Po zna nia Ja cek Jaś ko -
wiak. Pod czas kon fe ren cji pra so wej ra dość ze
współ pra cy aka de mic kie go Po zna nia z wła -
dza mi mia sta wy ra ził też rek tor UAM prof.
Bro ni sław Mar ci niak. 

Pro za Zbi gnie wa Kru szyń skie go ob ra zu je
współ cze sną Pol skę w spo sób bar dzo prze ni -
kli wy, do tkli wy, cza sem bo le sny. Po ka zu je roz -
ma ite uwi kła nia spo łecz ne, psy cho lo gicz ne,
ję zy ko we, ja kie nas do ty czą. Kru szyń ski jest
jed nym z naj lep szych sty li stów w pol skiej
współ cze snej li te ra tu rze. Ma ło kto po tra fi tak
kon stru ować nar ra cję, rytm swo jej pro zy ‒ po -
wie dział o lau re acie Na gro dy im. Ada ma
Mic kie wi cza prze wod ni czą cy ka pi tu ły PNL
prof. P. Śli wiń ski.

Lau re at zbi gniew Kru szyń ski po wie dział
PAP: Po znań zna ny jest z te go, że umie li czyć,
tym bar dziej cie szę się, że po sta no wił zmar no -
tra wić spo rą su mę na mnie. Za wsze wy obra ża -
łem so bie, że gdy do sta nę ja kąś znacz ną na gro dę
fi nan so wą, to za miast wy gła szać ja kieś wznio -
słe ogól ni ki, przed sta wię li stę naj bliż szych wy -
dat ków. Chy ba przy go tu ję ta ki spis.

Wię cej in for ma cji o lau re atach pierw sze go
wy da nia Po znań skiej Na gro dy Li te rac kiej w na -
stęp nym nu me rze „Ży cia Uni wer sy tec kie go”.

da nu ta Cho de ra -Le wan do wicz 

w dniu 17 kwietnia odbyła się, zorganizowana przez centrum
znanieckiego i instytut Kulturoznawstwa, międzynarodowa

konferencja naukowa pod tytułem Culture Critique: Its Essence 
and its Forms. Udział wzięli w niej poznańscy kulturolodzy oraz

reprezentanci wydziału filozofii z Uniwersytetu 
christiana-albrechta w Kilonii. 
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Twier dzi pa ni pro fe sor, iż za wsze wie dzia -
ła, że zo sta nie ar che olo giem. Jak więc ro zu -
mieć fakt, że po zło że niu ma tu ry roz po czę ła
pa ni stu dia na hi sto rii sztu ki?

W ro ku, w któ rym koń czy łam li ceum, tzn.
w 1964, nie or ga ni zo wa no na bo ru na ar che -
olo gię. W tam tym okre sie bo wiem, de cy zją
mi ni ster stwa szkol nic twa wyż sze go, na stu dia
ar che olo gicz ne or ga ni zo wa no na bo ry co dwa
la ta, wy cho dząc z za ło że nia, że w Pol sce nie
po trze ba aż tak wie lu spe cja li stów w tej dzie -
dzi nie. z dzi siej szej per spek ty wy wi dzę, że ta
za sa da mia ła swój sens. Rok po ma tu rze,
w 1965 ro ku, zo sta łam przy ję ta na ar che olo -
gię wraz z dzie wię cio ma in ny mi oso ba mi
i po ma gi ste rium ca ła na sza gru pa – z wy jąt -
kiem ko le żan ki, któ ra zde cy do wa ła się pra co -
wać w szko le – zna la zła za trud nie nie ja ko
ar che olo dzy. Nie mniej po ukoń cze niu li ceum,
a kie dy je koń czy łam mia łam 17 lat, bo roz po -
czę łam szko łę pod sta wo wą ja ko sze ścio lat ka,
po sta no wi łam zda wać na hi sto rię sztu ki.
Ukoń czy łam więc dwa kie run ki stu diów
i choć kosz to wa ło mnie to spo ro wy sił ku, bar -
dzo to so bie chwa lę, gdyż zna jo mość hi sto rii
sztu ki ogrom nie po ma ga w pra cy ar che olo ga.
Wła ści wie każ da do dat ko wa spe cja li za cja
świet nie się w na szym za wo dzie przy da je.
Wra ca jąc jed nak do pa ni py ta nia, to praw da,
za wsze chcia łam zo stać ar che olo giem i za wsze
wie dzia łam, że po ma tu rze bę dę zda wać na ar -
che olo gię. Ni gdy nie mia łam wąt pli wo ści.

Wy bór ten nie był chy ba przy pad ko wy?
Pa ni oj ciec, prof. Woj ciech Kóčka, był prze cież
jed nym z pio nie rów pol skiej ar che olo gii.

od dzie ciń stwa, zu peł nie nie świa do mie, na -
sią ka łam fa scy na cją ar che olo gią. Kie dy by łam
dziew czyn ką, oj ciec pra co wał na Uni wer sy te -
cie Wro cław skim. Któ re goś dnia za brał mnie
na wy ko pa li ska na wro cław skim ostro wie
Tum skim, któ re nad zo ro wał. Wy do by to wów -
czas z zie mi wie le bar dzo ko bie cych przed mio -
tów: ozdob nych pa cior ków, pier ścion ków,
bran so let i ja, ma ła ko biet ka, ogrom nie się ni -
mi za in te re so wa łam, bar dzo mi się po do ba ły.

Póź niej to wa rzy szy łam oj cu w in nych roz licz -
nych wi zy ta cjach wy ko pa lisk. Po cząt ko wo tyl -
ko we wro cław skich, bo tam miesz ka li śmy, a ja
by łam za ma ła na dal sze wy pra wy, ale z cza sem
wy ru szy łam z ta tą na wy ko pa li ska nie tyl ko
po za Wro cław, ale tak że po za Dol ny Śląsk. Bar -
dzo mi ło wspo mi nam pra ce wy ko pa li sko we
pro wa dzo ne w Szcze ci nie, któ re ja ko dziew -
czyn ka mo głam ob ser wo wać. 

Prof. Woj ciech Kóčka brał udział w le gen -
dar nym już dziś od kry wa niu Bi sku pi na. Czy
ze chcia ła by pa ni po wie dzieć kil ka słów
o oj cu?

oj ciec był Ser bem Łu życ kim. Uro dził się
w 1911 ro ku, w nie miec kim wów czas Bu dzi -
szy nie. Je go mło dość przy pa dła na okres na -
ro dzin na zi zmu, a po nie waż nie chciał się
zger ma ni zo wać, po zba wio no go szans
na roz wój za wo do wy. W tam tym cza sie oby -
wa te le Rze szy, któ rzy chcie li po zo stać

przy swej serb skiej na ro do wo ści, mo gli
ukoń czyć co naj wy żej stu dia pe da go gicz ne
i pra co wać ja ko na uczy cie le w szko łach pod -
sta wo wych. Nie mo gli kształ cić się da lej,
wszyst kie nie miec kie uczel nie od ma wia ły im
ta kiej moż li wo ści. Ta ta roz po czął stu dia pe -
da go gicz ne w drez deń skiej Tech ni sche
Hoch schu le, ale już po ro ku zde cy do wał się
prze nieść do Pol ski i tam kon ty nu ować stu -
dia. Naj pierw tra fił na Uni wer sy tet Lu do wy
w Dal kach pod Gnie znem, gdzie uczył się
pol skie go, zresz tą ra zem z czte re ma in ny mi
ser bo łu ży cza na mi, a na stęp nie roz po czął stu -
dia na Uni wer sy te cie Po znań skim. Stu dio wał
ar che olo gię, an tro po lo gię i et no lo gię,
a udział w od kry wa niu Bi sku pi na brał mię -
dzy 1934 a 1938 ro kiem. Był głów nym fo to -
gra fem do ku men tu ją cym tam tej sze pra ce
wy ko pa li sko we, m.in. ro bił zdję cia z lo tu pta -
ka z ba lo nu na uwię zi. W dru giej po ło wie lat
trzy dzie stych uczest ni czył tak że w pra cach
wy ko pa li sko wych w Gnieź nie. Woj na
i pierw sze la ta po niej, to rzec by moż na,
osob ny roz dział dzia łal no ści oj ca, zwią za nej
m.in. z pro jek tem pro kla mo wa nia nie za leż -
ne go pań stwa Ser bo łu ży czan. W 1947 ro ku
ro dzi ce wró ci li do Pol ski i osie dli we Wro cła -
wiu. W 1959 ro ku prze nie śli śmy się do Po -
zna nia, oj ciec był już wte dy pro fe so rem
nad zwy czaj nym i kie row ni kiem Ka te dry Ar -
che olo gii Pol ski i Po wszech nej UAM. Je go
za in te re so wa nia na uko we oscy lo wa ły za wsze
wo kół Sło wian.

Kie dy my śli pa ni o okre sie swo ich stu -
diów, ja kie wspo mnie nia po ja wia ją się
w pa ni pa mię ci ja ko pierw sze?

Klub „Pod Ma czu gą” na przy kład!
(uśmiech). Kie dy stu dio wa łam, sie dzi bą Ka -
te dry Ar che olo gii był bu dy nek dzi siej sze go
Col le gium Iu ri di cum przy Św. Mar ci nie. Na -
sza ka te dra mie ści ła się w su te re nie, gdzie
w cza sach sta li now skich z ko lei, znaj do wa ły
się ce le wię zien ne, bo Iu ri di cum by ło wów -
czas sie dzi bą Ko men dy Wo je wódz kiej Mi li -
cji oby wa tel skiej. Jak już wspo mnia łam,
na bór na ar che olo gię or ga ni zo wa no co dwa
la ta, a bio rąc pod uwa gę fakt, że na ro ku stu -
dio wa ło nie wię cej, niż 10 osób, licz ba
wszyst kich ów cze snych stu den tów ar che olo -
gii się ga ła w po ry wach do 40-stu, więc wszy -
scy się zna li śmy. Na na szej kon dy gna cji,
prócz ga bi ne tów wy kła dow ców czy sal za ję -
cio wych, mie ścił się też klub stu den tów ar -
che olo gii „Pod Ma czu gą”. Klub le gen dar ny.
Pi li śmy tam ka wę, je dli śmy ciast ka, a kie dy

Pod znakiem maczugi
z prof. Han ną Kočką -Krenz, roz ma wia aleksandra Polewska

Kie dy mło dziut ka Han na Kóčka  po wie -
dzia ła swe mu oj cu, ar che olo go wi, że za -
mie rza zda wać na ar che olo gię, ten
za wo łał zdu mio ny, że to stu dia nie dla
dziew czyn. na szczę ście nie prze ję ła się
tym zbyt nio. Bo gdy by się prze ję ła, kto
od krył by po znań ską re zy den cję pierw -
szych Pia stów i pa la tium Miesz ka i? 
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roz po czy na łam stu dia urzą dzo no „Pod Ma -
czu gą” wie czo rek za po znaw czy z tań ca mi. Co
cie ka we, z bra ku po miesz czeń, „Pod Ma czu -
gą” mia ły miej sce cza sa mi tak że bar dzo po -
waż ne wy da rze nia, jak choć by obro ny prac
ma gi ster skich. W tam tym cza sie na kie run -
ku ar che olo gicz nym za czę ły się po ja wiać co -
raz licz niej stu dent ki. Na mo im ro ku by ły nas
czte ry. Pa mię tam, że kie dy po wie dzia łam oj -
cu, że chcę zda wać na ar che olo gię za wo łał
zdu mio ny, że to nie są stu dia dla dziew czyn.
In ne, waż ne wspo mnie nie to tzw. prak ty ki
stu denc kie, czy li wa ka cyj ne wy ko pa li ska
na pół wy spie Szy ja w Bni nie. Ską di nąd, po -
ło wa lat sześć dzie sią tych by ła dla pol skich ar -
che olo gów (choć nie tyl ko dla nich) okre sem
przy go to wań do wiel kich ob cho dów Ty siąc -
le cia Pań stwa Pol skie go i na sze wy ko pa li ska
w Bni nie rów nież wcho dzi ły w za kres tych
przy go to wań. Miesz ka li śmy w ba racz kach.
Wsta wa li śmy wcze śnie i pra co wa li śmy. Ja
i mo ja ko le żan ka Do broch na Jan kow ska,
mia ły śmy za za da nie spo rzą dza nie do ku -
men ta cji ry sun ko wej z do ko na nych prac,
więc zwy kle koń czy ły śmy za ję cia naj póź niej
ze wszyst kich. oko li ca by ła stwo rzo -
na do wa ka cyj ne go od po czyn ku, więc w cza -
sie wol nym mo gli śmy się opa lać, pły wać,
je den z ko le gów miał gi ta rę. Spę dza li śmy ze
so bą mnó stwo cza su, przy jaź ni li śmy się. Mie -
li śmy tak że do sko na łe wię zi z na szy mi wy -
kła dow ca mi. Kie ru ją cy ba da nia mi doc. dr
Jan Żak nie zga dzał się by śmy w cza sie prak -
tyk wra ca li na nie dzie lę do do mów (nie by ło
wte dy wol nych so bót). zgo dę na ta ki wy jazd
otrzy mać moż na by ło tyl ko z po waż nych
przy czyn. Ja otrzy my wa łam ją za wsze
przed mo imi imie ni na mi, je cha łam wte dy
do Po zna nia, by upiec cia sta i je przy wieźć
na wy ko pa li ska. Te imie ni ny w Bni nie są
rów nież wspa nia łym wspo mnie niem.

Me dia okrzyk nę ły pa nią czo ło wą pol ską
ar che olog. Czy roz po czy na jąc stu dia ma rzy -
ła pa ni o do ko na niu w przy szło ści wiel kich
od kryć?

Nie, nie mia łam ta kich ma rzeń, ani też żad -
nych kon kret nych pla nów na swo ją tak zwa ną
ka rie rę za wo do wą. Cie szy łam się po pro stu, że
mo gę stu dio wać to, co od dziec ka mnie fa scy -
no wa ło. Co do me diów, to okrzyk nę ły mnie
tym mia nem chy ba tro chę na wy rost
(uśmiech). W Pol sce jest wie lu wspa nia łych
czy wręcz wy bit nych ar che olo gów. Tym cza sem
ja mia łam po pro stu łut szczę ścia. Tak wła śnie
lu bię o tym mó wić.

Wy obraź my so bie ta ką sy tu ację:
bu dzi my się ra no z po tęż nym
bó lem gło wy. Pierw sze go dnia

ły ka my ta blet kę prze ciw bó lo wą, ale nie po -
ma ga; dru gie go znów się ga my po środ ki
prze ciw bó lo we; trze cie go – za nie po ko je ni,
wy szu ku je my w In ter ne cie, co nam mo że
do le gać. A tam, wia do mo, „Dok tor Go ogle”
pod su wa sze reg dia gnoz z gu zem mó zgu
włącz nie. W opi nii le ka rzy nic bar dziej szko -
dli we go niż ta kie „le cze nie”. 

„Bra ins At tack!” jest pro jek tem wy my ślo -
nym przez stu den tów z Cen trum Ini cja tyw
Stu denc kich – gru pę naj bar dziej pręż nych
i kre atyw nych stu den tów z WNPiD. Ma ją
oni na swo im kon cie sze reg uda nych ak cji,
m.in. noc ko re pe ty cji dla szkół po nad gim -
na zjal nych, dzień dzien ni ka rza, wy kła dy
otwar te dla uczniów itd. Pierw sza edy cja
„Bra ins At tack!” od by ła się w ze szłym ro ku.
Do te go rocz nej zgło si ło się 60 osób. Wszyst -
kie one ubie ga ją się o miej sca na prak ty kach
stu denc kich w czte rech fir mach part ner -
skich: Piotr i Pa weł, Gol den Sub ma ri ne,
RiverWood i Volks wa gen. To nie jest for ma
ty po wej re kru ta cji – mó wi Alek san dra Ga lus,
dok to rant ka na WNPiD oraz jed na z or ga -
ni za to rek przed się wzię cia – w któ rej kan dy -
dat sta je przed ko mi sją, coś pre zen tu je
i wy cho dzi. Ten pro gram ob li czo ny jest
na dłu go ter mi no wą współ pra cę, w trak cie
któ rej stu dent przez ca ły czas uczy się. 

Po mysł jest pro sty. Każ da z czte rech firm
bio rą cych udział w pro jek cie przy go to wu je
jed no za da nie. Trzy oso bo we gru py stu den -

tów ma ją mie siąc na je go roz wią za nie. Efek -
ty ich pra cy oce nia ko mi sja wy dzia ło wa,
skła da ją ca się ze spe cja li stów z dzie dzi ny
mar ke tin gu i ko mu ni ko wa nia. Na stęp nie
stu den ci efek ty swo jej pra cy pre zen tu ją
przed przed sta wi cie la mi firm. W ten spo sób
do sta ją ko men tarz zwrot ny: co by ło do bre,
nad czym war to jesz cze po pra co wać – i to,
zda niem or ga ni za to rów, naj więk sza war tość
te go kon kur su. W trak cie pro gra mu stu den ci
na by wa ją umie jęt no ści prak tycz nych – wy li -
cza Ka ta rzy na Ber ta – z jed nej stro ny mo gą
wy ko rzy stać wie dzę zdo by tą w trak cie stu -
diów, z dru giej jed nak mu szą też pod szko lić
się sa mi. Za nim przed sta wią pre zen ta cje, mu -
szą na uczyć się stra te gii ich przy go to wa nia,
po czy tać, jak two rzy się gra fi kę itd. W ten spo -
sób zdo by wa ją do świad cze nia, któ rych nie
wy nie śli by z sa li wy kła do wej. 

Ale na tym nie ko niec. Wszyst kie prak -
ty ki są od płat ne, a po nad to udział w nich
mo że za koń czyć się pod pi sa niem umo wy
o pra cę. Za sad ni czym ce lem pro jek tu jest
uła twie nie stu den tom zna le zie nia pierw szej
pra cy. Ta ka prak ty ka w dzia ła ją cych du żych
i re no mo wa nych fir mach jest czymś, co na -
da je war to ści sa me mu stu dio wa niu – mó wi
Alek san dra Ga lus – a po nad to po zwa la roz -
wi nąć skrzy dła mło dym, zdol nym oso bom.

Pierw sza edy cja kon kur su przy nio sła spo -
dzie wa ne efek ty i dwie oso by, po ta kim wła -
śnie sta żu, otrzy ma ły ofer ty sta łej pra cy.
W tym ro ku prze wi dy wa ny jest ta ki sam sce -
na riusz. 

Mz

dla prak ty ki
Studenci z wydziału nauk Politycznych i dziennikarstwa w ramach

programu stażowego „brains attack!” opracowali specjalne aplikacje
na telefony komórkowe czy zabawne memy, które mają nas odciągnąć

od leczenia się za pomocą wyszukiwarki Google.

„Bra ins At tack!” – Staże dla studentó� w„Bra ins At tack!” – Staże dla studentó� w
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Skąd wzię ła się pa ni fa scy na cja Günte rem
Gras sem?

o, to za słu ga tyl ko jed ne go czło wie ka, prof.
Hu ber ta or łow skie go! Co praw da, ja ko
dziew czyn ka fa scy no wa łam się „Bla sza nym
bę ben kiem”, bo miał cie ka wą okład kę, ale moi
ro dzi ce, obo je ger ma ni ści, nie po zwa la li mi jej
czy tać i umie ści li na naj wyż szej pół ce, z cze go
śmia ła się ko mi sja na olim pia dzie ję zy ka nie -
miec kie go, gdy o tym opo wia da łam. To oczy -
wi ście in cy dent bez zna cze nia, na to miast ja ko
stu dent ka ger ma ni sty ki tra fi łam na se mi na -
rium prof. or łow skie go. Był to aku rat mo -
ment, gdy w Pol sce i w Niem czech roz pę ta ła
się burz li wa dys ku sja w związ ku z ujaw nie -
niem przez Gras sa, że był w Waf fen -SS. Prof.
or łow ski mó wił tak cie ka wie o Gras sie, że
zde cy do wa łam się pi sać pra cę wła śnie o pa -
mię ci – i nie pa mię ci – Gras sa. Prof. or łow ski
pro wa dził mnie w tej pra cy w spo sób tak na -
uko wo po głę bio ny, że pi sa nie jej z wy pie ka mi
na twa rzy sta ło się przy go dą ży cia. Dzię ki pro -
fe so ro wi za czy na łam ja ko oso ba obo jęt na wo -
bec te go pi sa rza, a skoń czy łam ja ko oso ba
za fa scy no wa na. Prof. or łow ski był pro mo to -
rem nada nia ty tu łu dok to ra ho no ris cau sa
UAM Gras so wi i żar to wa łam wte dy, że ja
i Grass ma my jed ne go pro mo to ra.

Nada niu te go dok to ra tu to wa rzy szy ły dys -
ku sje i sprze ci wy; śro do wi ska pra wi co -
we – w tym stu den ci UAM – sła ły li sty
do rek to ra UAM, za rzu ca ją ce Gras so wi sym -
pa tię dla ko mu ni zmu i nie chęć do Ko ścio ła
ka to lic kie go…

By łam w ze rów ce, gdy nada wa no pi sa rzo wi
ten dok to rat, więc znam to tyl ko z prze ka zów,
ale to ab so lut nie pa su je do syl wet ki Gras sa. za -
wsze był pi sa rzem kon tro wer syj nym. A bar dzo
czę sto źle ro zu mia nym. Wra ca jąc do mo jej pra -
cy: Grass miał żal, że z ca łej je go au to bio gra -
ficz nej książ ki „Przy obie ra niu ce bu li”

i w Niem czech i w Pol sce mó wi się tyl ko o tych
dwóch stro nach, na któ rych na pi sał o swo im
wstą pie niu do Waf fen -SS, gdy miał 17 lat.
z dru giej stro ny sam te sy tu ację spro wo ko wał,
przy zna jąc się do te go fak tu w wy wia dzie, któ -
ry po prze dził wy da nie książ ki. Jed nak uznał

swój błąd, wy raź nie mó wiąc, że choć nie zo stał
uwie dzio ny na zi zmem, ma żal do sie bie, że
w ogó le po zwa lał się uwo dzić. Po wiem, że nie
każ dy w je go sy tu acji w ogó le by ten epi zod
ujaw nił…Że jest pi sa rzem kon tro wer syj nym?
Mo że za cy tuj my tu prof. or łow skie go, któ ry
w lau da cji mó wił o nim tak: drą ży pan w swo -
jej twór czo ści po wsta łą hi sto rycz nie i ob ro słą
w ste reo ty py kon dy cję men tal ną Niem ców
i Po la ków; drą ży ją pan w spo sób, któ ry dla wy -
god nych umy słów by wa co naj mniej iry tu ją cy.

Spo tka łam się też z gło sa mi, że od „Idąc ra -
kiem” moc no uwy dat nił się w Niem czech
nurt pod kre śla ją cy, że Niem cy są ofia ra mi, że
to Grass roz pę tał sil ny dziś w Niem czech nurt.

Dla mnie to cią gle ta sa ma kwe stia pro por -
cji: czy pod kre ślał, że Niem cy są ofia ra mi czy
też mó wił, że i Niem cy mie li ofia ry? Czy
w ostat nim wiel kim kon flik cie, ja ki wy wo łał
(cho dzi o dzia ła nia mi li tar ne Izra ela), jest prze -
ciw Ży dom czy prze ciw rzą do wi Izra ela? Po -
dob nie z kwe stią po ka za nia obroń ców Pocz ty
Gdań skiej ja ko zwy kłych lu dzi, bo ją cych się
śmier ci, gra ją cych w kar ty, co tak strasz nie
obu rzy ło wie lu Po la ków – czy Grass zre du ko -
wał ich bo ha ter stwo czy prze ciw nie – wzbo ga -
cił? o ludz ki rys? My ślę też o tym, że „Bla sza ny
bę be nek” po wstał w 1959 ro ku – ile od wa gi, ile
nie pod da wa nia się kul tu ro wym ste reo ty pom
wów czas wy ma ga ła ta ka książ ka! Ce nię
w Gras sie tak że to, że wy ra żał swo je po glą dy
nie tyl ko w li te ra tu rze, ale i w czy nach: w wy -
stą pie niach o uzna nie gra nic na od rze i Ny sie,
co dziś wy da je się nor mal ne, ale wte dy wy ma -
ga ło od Niem ca od wa gi czy o po wo ła nie Fun -
da cji im. Da nie la Cho do wiec kie go. Pa weł
Hu el le po dej rze wa, że to Grass jest „au to rem”
ge stu Brand ta, gdy ukląkł on przed po mni kiem
po wstań ców get ta w War sza wie – ja w to wie -
rzę, obaj przy jaź ni li się…

…i obaj są z Lu be ki. By łam tam nie daw -
no – w wi try nie do mu, gdzie miesz kał Grass,
wy sy pa ne są orze chy, a nad ni mi je go wiersz,
by – gdy umrze – wrzu cić orze chy do trum -
ny – sko ro po sły szą spod zie mi trzask, bę dzie
to sy gnał, że on ży je. Jest pa ni z mło de go po -
ko le nia. Czy ten „trzask” usły szą pa ni ró wie -
śni cy, czy ko lej ne po ko le nia bę dą się gać
po książ ki Gras sa?

Świet ne. Te orze chy. Bar dzo mi się po do ba
ta kie uczcze nie śmier ci Gras sa, bar dzo w je go
sty lu. Pa mię tam al bum z tym wier szem, ozdo -
bio ny je go ko lo ro wy mi akwa re la mi, a nie jak
to zwykł czy nić wcze śniej, ołów ko wy mi szki -

od szedł, ma jąc ostat nie sło wo
z aga tą Ko cha now ską, dok to rant ką wy dzia łu neo fi lo lo gii Uam, roz ma wia ma ria ry bic ka

Przed polskim narodem i państwem wyłania się wyzwanie nowego typu. Bo jeśli do tej
pory historia Polski naznaczona była rozbiorami, brakiem państwowości lub jej istnieniem
wyłącznie w postaci idei, funkcjonowaniem na zasadzie sprzeciwu w najróżniejszych
formach aż do dzisiejszych czasów, to teraz rozpoczyna się czas politycznej stabilizacji. a
wyzwanie to brzmi – jak Polska- wyćwiczona w  stawianiu oporu – sprosta temu nowemu
zadaniu? czy ten naród, silny przez swój indywidualizm, potrafi odnaleźć zgodę,
polityczną zgodę, potrzebną, aby podołać wyzwaniom, także wyzwaniom gospodarczym
naszych czasów?

günter grass w przemówieniu na uroczystości nadania doktoratu honoris causa UaM,
21 czerwca 1991 roku
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W ję zy ku pol skim ta kie sło wo nie ist -
nie je, bo jak na zwać oso bę, któ ra za -
wo do wo trud ni się opo wia da niem
hi sto rii? Ba jarz, mo że ak tor – ale to
prze cież nie to sa mo. Ję zyk hisz pań -
ski za to ta kich okre śleń ma aż kil ka:
cu en ta dor, con ta dor, cu en te ro, cu en -
ti sta itd. 

Daw niej mó wi ło się na wet vi vo de cu en -
to – ży ję z opo wie ści – co by ło wy ra zem du my,
z cza sem jed nak to wy ra że nie na bra ło lek kie go
od cie nia iro nii, przy pi sy wa ne go lek ko du chom.
Tym cza sem opo wia da nie hi sto rii po hisz pań -
sku, cu en ta cu en tos, sta no wi część tra dy cji kra -
jów hisz pań sko ję zycz nych. Po dziś dzień
w wie lu miej scach na świe cie, a od kil ku lat rów -
nież w Po zna niu, spo ty ka ją się lu dzie, aby
w umó wio ny miej scu i cza sie wy słu chać cie ka -
wej hi sto rii. 

„Una se ma na de cu en to, czy li Fe sti wal opo -
wia da nia opo wie ści” ma dłu gą hi sto rię.
Wszyst ko za czę ło się w 1999 ro ku, kie dy Eva
Ru fo, ro do wi ta Hisz pan ka z To le do, zde ner -
wo wa ła się zmia ną na sce nie po li tycz nej
w swo im kra ju. Chcąc pod kre ślić swo ją dez -
apro ba tę po sta no wi ła wy emi gro wać, wy bór
padł na Po znań. I choć mia sto jej nie za chwy -
ci ło, pod ję ła pra cę w In sty tu cie Lin gwi sty ki
UAM. za ję cia ze stu den ta mi bar dzo ją wcią -
gnę ły. Pew ne go ra zu, chcąc zmo bi li zo wać
swo ich stu den tów do tro chę in nej, mniej sta -
cjo nar nej na uki ję zy ka hisz pań skie go, za pro -
po no wa ła – na wią zu jąc do tra dy cji w swo im
kra ju – udział w fe sti wa lu opo wia da nia opo -
wie ści. ogło si ła kon kurs i zgło si li się stu den ci
z … hi spa ni sty ki. 

Na co dzień w na ucza niu ję zy ka po słu gu ję się
róż ny mi tech ni ka mi te atral ny mi. Opo wia da nie
hi sto rii wy da ło mi się ide al ne do po zna wa nia no -
wych słów, ćwi cze nia cza sow ni ków nie re gu lar -
nych, cza sów itd. – mó wi.

Do pierw szej edy cji zgło si ło się 11 osób.
Uczest ni cy po pro sze ni zo sta li o przy go to wa nie
ulu bio nej hi sto rii. Wy bór był do wol ny, ale na le -
ża ło szu kać w książ kach na pi sa nych po hisz pań -
sku. Efek ty by ły zdu mie wa ją ce. W gru pie by ły
na wet oso by z I ro ku, któ re, aby móc opo wie -
dzieć swo ją hi sto rię, mu sia ły na uczyć się jej
na pa mięć. W pa mię ci po zo sta ła mi dziew czy -
na z I ro ku, któ ra przy go to wa ła dwie hi sto rie
z po wie ści Octa vio Paz, każ da z nich trwa ła oko -
ło 10 mi nut. Obie mó wi ła z pa mię ci. Nie bez zna -
cze nia był też fakt, że mia ła zdol no ści ak tor skie. 

Kla sycz ny cu en ta dor gra sło wem i ocza mi.
Waż na jest rów nież swo bo da ru chów cia ła, kon -
takt z pu blicz no ścią. opo wia da nie jest for mą
mar ke tin gu. Dla te go już od pierw sze go sło wa

trze ba słu cha czy za in te re so wać, przy cią gnąć,
a na stęp nie sprze dać mu swo ją hi sto rię. 

Jest to rów nież zna ko mi ta for ma pro mo wa -
nia li te ra tu ry i czy tel nic twa. Eks pe ry ment zo stał
prze pro wa dzo ny na an te nie Ra dia Afe ra. Krót -
ko po suk ce sie pierw szej edy cji fe sti wa lu opo -
wie ści, Eva Ru fo za pro po no wa ła słu cha czom
opo wia da nia na an te nie. For mu ła się spraw dzi -
ła, a po cie kaw szych opo wie ściach roz dzwa nia -
ły się te le fo ny z py ta niem o au to ra i ty tuł. 

Wróć my jed nak do fe sti wa lu. Pierw sza edy -
cja od by ła się w nie ist nie ją cym już klu bie „Żak”,
po tem opo wia da cze prze nie śli się na ul. Gar ba -
ry, na stęp nie do „Me ska li ny”. W 2006 ro ku
po raz pierw szy udział w kon kur sie wzię li stu -
den ci et no lin gwi sty ki. zgło si ło się ich ty le, że
opo wie ści trwa ły pra wie dwie go dzi ny. Tak na -
ro dzi ła się „Una se ma na de cu en to”, czy li ty dzień
opo wia da nia opo wie ści. Do kon kur su na opo -
wia da nie hi sto rii szyb ko do łą czył ko lej ny
„Escri be cu en tos”. Aby wziąć w nim udział, na -
le ży na pi sać na za da ny te mat kró ciut kie opo -
wia da nie, nie prze kra cza ją ce 200 słów. Dla ju ry
waż na jest nie tyl ko po my sło wość au to ra, ale
rów nież po praw ność ję zy ko wa i gra ma tycz na.
Te go rocz na edy cja po świę co na jest Ga brie lo wi
Garcíi Márqu ezo wi. Jak za po wia da Eva Ru fo,
zwy cię skie pra ce zo sta ną prze dru ko wa ne w cza -
so pi śmie hisz pań skim, bę dą też na gro dy książ -
ko we i wi no… Do udzia łu w kon kur sie
opo wia da czy zgło si ło się w tym ro ku 6 osób. Są
to stu den ci z In sty tu tu Ję zy ko znaw stwa i ob co -
kra jow cy prze by wa ją cy w Po zna niu na Era smu -
sie. Spo tka nie od bę dzie się 29 ma ja o godz. 19
w MDK, klu bo ka wiar ni „Dra gon” przy ul. zam -
ko wej 3. 

Ko rze ni cu en ta cu enos na le ży szu kać w pier -
wot nych for mach te atral nych. Praw do po dob nie
już w pre hi sto rii lu dzie gro ma dzi li się przy ogni -
sku, aby opo wia dać so bie hi sto rie, cza sem, je śli
po zwa la ły na to wa run ki, rów nież ma lo wa li. za -
pew ne ta kim dzię ki opo wia da czom prze trwa ły
ba śnie i le gen dy prze ka zy wa ne w for mie ust nej.
Co ro ku w Gu ada la ja ra or ga ni zo wa ny jest Ma -
ra ton de los cu en tos, w któ rym opo wia da cze
opo wia da ją swo je hi sto rie 24 h na do bę. (mz)

sprze dam ci tę hi sto rię

ca mi. Tak jak by pod ko niec ży cia po lu bił
ko lo ry, a nie tyl ko, jak pi sał „nie skoń cze -
nie wie le od cie ni sza ro ści”. Był też prze cież
uta len to wa nym ry sow ni kiem, miał ta lent
mu zycz ny. Czy bę dzie my się gać po książ -
ki Gras sa – nie wiem. To książ ki trud ne,
a kur czy się gro no czy tel ni ków ta kich
ksią żek. Dla mo je go po ko le nia spra -
wy II woj ny świa to wej to od le gła hi sto ria,
kwe stie za mknię te. Co mnie to ob cho -
dzi? – bę dą mó wić. Na pew no w Niem -
czech Grass bę dzie du żo bar dziej obec ny
i na pew no nie za po mną o nim li te ra tu ro -
znaw cy czy fi lo lo go wie, choć by z po wo du
ję zy ka, ory gi nal ne go, peł ne go cel nych me -
ta for. Też trud ne go. 

A pa ni uda ło się „za ra zić” ko goś Gras -
sem?

o, tak, wszy scy na oko ło mu sie li się tym
za in te re so wać, choć by z te go po wo du, że
na pre zen ty ży czy łam so bie książ ki Gras -
sa! My ślę zresz tą, że to faj nie być stu den -
tem uni wer sy te tu, któ ry na dał ty tuł
dok to ra ho no ris cau sa Günte ro wi Gras so -
wi i to trzy la ta przed Gdań skiem, ro dzin -
nym je go mia stem. Choć by z te go po wo du
po zna nia cy po win ni czę ściej niż in ni się -
gać po je go książ ki.

Wi dzia ła pa ni Gras sa?
Nie. z po wo dów for mal nych mu sia łam

za jąć się po tem in nym nie miec kim te ma -
tem i obie cy wa łam so bie, że gdy tyl ko go
skoń czę, po ja dę, zo ba czę je go stro ny, mo że
uda się wziąć udział w ja kimś spo tka niu au -
tor skim…W dniu, w któ rym wła śnie koń -
czy łam swo ją dy ser ta cję, do tar ła do mnie
wia do mość, że Günter Grass zmarł. zro bi -
ło mi się strasz nie żal. 

Bę dzie pa ni się da lej zaj mo wać je go
twór czo ścią? 

Mam na dzie ję, że tak. Przy go to wu ję
tekst dla „Prze glą du za chod nie go”, ale fa -
scy nu je mnie więk szy te mat – sto su nek je -
go try lo gii bio gra ficz nej do try lo gii
gdań skiej, od któ rej za czę ła się je go twór -
czość. Try lo gię bio gra ficz ną do mknął
w 2010 ro ku nie wy da ną jesz cze po pol sku
trze cią czę ścią au to bio gra fii pod ty tu łem
„Grimms Wörter. Eine Lie be ser kla rung”.
Nie ba wem uka że się je go ko lej na książ ka.
Skoń czył ją pi sać ty dzień przed śmier cią.
od szedł więc w spo sób, któ ry lu bił naj bar -
dziej: ma jąc ostat nie sło wo.

(wywiad nieautoryzowany)
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Na czym po le ga pro jekt ba daw czy, któ ry pa nie pro wa dzą?
Je go ce lem jest oce na sku tecz no ści dzia łań na kie ro wa nych na wspie -

ra nie de mo kra cji, któ re zo sta ły pod ję te przez mło de, de mo kra tycz ne pań -
stwa Eu ro py Środ ko wo -Wschod niej. Ba da nie za kła da oce nę pro gra mów
skie ro wa nych do mło dzie ży z Bia ło ru si, Bo śni i Her ce go wi ny, Gru zji,
Moł da wii, Ro sji i Ukra iny, opar tych na dzie le niu się pol ski mi, cze ski mi,
sło wac ki mi i wę gier ski mi do świad cze nia mi trans for ma cji sys te mo wej.
Ewa lu acja pro jek tów na kie ro wa nych na wspie ra nie de mo kra cji bę dzie
moż li wa dzię ki wy ko rzy sta niu me to dy ran do mi za cji. Do nie daw na głów -
ny mi do na to ra mi w za kre sie wspie ra nia de mo kra cji by ły za chod nie, roz -
wi nię te pań stwa de mo kra tycz ne, ta kie jak Sta ny zjed no czo ne, bądź kra je
Eu ro py za chod niej. Do tych cza so we ba da nia na uko we kon cen tro wa ły
się głów nie na wspie ra niu de mo kra cji z za cho du, dla te go też nie wie le
wia do mo o sku tecz no ści dzia łań po dej mo wa nych przez mło de pań stwa
de mo kra tycz ne. Jesz cze nie daw no by ły one be ne fi cjen ta mi te go ty pu
wspar cia, dziś na le żą do gro na ak tyw nych do na to rów. Pro mo wa nie de -
mo kra cji jest jed nym z głów nych ce lów po mo co wych mło dych de mo -
kra cji, a szcze gól nie ak tyw ne w tym za kre sie są or ga ni za cje po za rzą do we,
któ re na ten cel uzy sku ją po moc ze środ ków kra jo wych i za gra nicz nych.
or ga ni za cje te współ pra cu ją z part ne ra mi w kra ju be ne fi cjen ta w ra mach
róż nych pro jek tów. Po ja wia się za tem py ta nie, ja ki wpływ wy wie ra ją te
pro jek ty na gru py do ce lo we oraz czy przy czy nia ją się do upo wszech nia -
nia idei i po staw de mo kra tycz nych. By udzie lić od po wie dzi na te py ta -
nia, prze pro wa dzo na zo sta nie oce na dzia łań or ga ni za cji po za rzą do wych
z czte rech mło dych kra jów -do na to rów: Pol ski, Czech, Sło wa cji i Wę gier.
oprócz me to dy ran do mi za cji, do dat ko wym na rzę dziem oce ny bę dą ob -
ser wa cje uczest ni czą ce. 

Wo kół cze go kon cen tru ją się kon fe ren cje w ra mach pro jek tu,
na przy kład „ECPR Jo int Ses sions”, w któ rych uczest ni czy cie?

W ra mach pro wa dzo nych ba dań bie rze my udział w mię dzy na ro do -
wych kon fe ren cjach na uko wych, któ re wią żą się z te ma ty ką kul tu ry po -
li tycz nej, par ty cy pa cji, edu ka cji i spo łe czeń stwa oby wa tel skie go.
Czę ścio we wy ni ki ba dań zo sta ły za pre zen to wa ne na jed nym z naj więk -
szych wy da rzeń na uko wych w Eu ro pie – Eu ro pe an Con sor tium for Po li -
ti cal Re se arch (ECPR) Jo int Ses sions 2015, któ ra od by ła się
na Uni wer sy te cie War szaw skim (29 mar ca -2 kwiet nia). Uczest ni czy ły -
śmy w pa ne lu pre zen tu ją cym wnio ski na te mat współ pra cy Pol ski
i państw Eu ro py Wschod niej w za kre sie edu ka cji oby wa tel skiej oraz dzie -
le nia się do świad cze nia mi trans for ma cji sys te mo wej. ECPR Jo int Ses -
sions 2015 od by ło się w Pol sce po raz pierw szy, gro ma dząc po nad 500
osób zwią za nych z na uka mi po li tycz ny mi z róż nych in sty tu cji na uko -
wych z ca łe go świa ta. Po nad to wzię ły śmy udział w dwóch mię dzy na ro -
do wych kon fe ren cjach, któ re or ga ni zo wa ne by ły przez WNPiD.
Wy stą pie nie pod czas kon fe ren cji Kul tu ra po li tycz na: eu ro pej skie nor my
a pol ska rze czy wi stość do ty czy ło teo re tycz nej czę ści pro jek tu na uko we -
go, czy li ro li ak ty wi zmu mło dych lu dzi w bu do wa niu spo łe czeń stwa oby -
wa tel skie go oraz de mo kra cji. Na to miast w lu tym w Słu bi cach od by ła się
mię dzy na ro do wa kon fe ren cja na uko wa Eu ro pa XXI wie ku. Bez pie czeń -
stwo Eu ro py, Unii Eu ro pej skiej i Pol ski w ob li czu obec nych i przy szłych za -
gro żeń. Dia gno zy i sce na riu sze na przy szłość, w trak cie któ rej
przy bli ży ły śmy kwe stię ak ty wi zo wa nia mło dzie ży pod ką tem za an ga żo -
wa nia państw Gru py Wy szeh radz kiej. Waż ny jest tak że kon takt z or ga -
ni za cja mi po za rzą do wy mi, któ re or ga ni zu ją mię dzy na ro do we pro jek ty

skie ro wa ne do mło dzie ży. Wzię ły śmy udział w „Per so nal De mo cra cy Fo -
rum PL – CEE 2015 My Co un try. Open. Di gi tal. Ci vic”, któ re od by ło się
w kwiet niu w War sza wie. To jed no z naj więk szych i naj bar dziej pre sti -
żo wych wy da rzeń w Eu ro pie Środ ko wo -Wschod niej po świę co ne de mo -
kra cji oraz za an ga żo wa niu oby wa tel skie mu. Na wią za ły śmy kon tak ty
z przed sta wi cie la mi or ga ni za cji po za rzą do wych, prze pro wa dzi ły śmy wy -
wia dy oraz wy słu cha ły śmy wy stą pień pięć dzie się ciu osób z re gio nu Eu -
ro py Środ ko wo -Wschod niej i za chod nich Bał ka nów. 

Ja kie są wstęp ne wy ni ki ba dań?
Wstęp ne wy ni ki ba dań po ka zu ją, że pań stwa Gru py Wy szeh radz kiej

wy ka zu ją du że za an ga żo wa nie we wspie ra niu de mo kra cji w pań stwach
Eu ro py Wschod niej (znacz na licz ba pro jek tów, zo rien to wa nie na po moc
swo im bli skim są sia dom). z ana li zy jed ne go z pro gra mów ad re so wa nych
do mło dych osób z Bia ło ru si, Moł da wii, Ro sji i Ukra iny wy ni ka, że Pol -
ska, ja ko mło dy kraj de mo kra tycz ny, ak tyw nie dzie li się swo im do świad -
cze niem trans for ma cji sys te mo wej, a współ pra ca uwzględ nia tło
hi sto rycz ne, po li tycz ne, spo łecz ne i kul tu ro we kra jów, któ re są be ne fi cjen -
ta mi wspar cia. Po przez lep sze zro zu mie nie obec nej sy tu acji part ner skich
or ga ni za cji po za rzą do wych, ja ko or ga ni za to rów i mło dych lu dzi ja ko
uczest ni ków, pro jek ty te zwięk sza ją swo ją sku tecz ność. Pol ska, bę dą ca jesz -
cze nie daw no pań stwem, któ re by ło od bior cą po mo cy roz wo jo wej,
w opar ciu o wła sne do świad cze nia ma szan sę unik nąć błę dów po peł nia -
nych przez za chod nich do na to rów. or ga ni za cje po za rzą do we wy da ją się
le piej zda wać so bie spra wę z wy zwań, ja kie nie sie za so bą te go ty pu współ -
pra ca. Re zy gnu jąc z „na rzu ca nia de mo kra cji” i eks por tu go to wych roz -
wią zań (cha rak te ry stycz ne dla za chod nich pro gra mów) na rzecz dzie le nia
się wła sny mi do świad cze nia mi i asy sto wa nia w im ple men ta cji pro jek tów,
po moc roz wo jo wa za pew nia na przez mło de de mo kra cji Eu ro py Środ ko -
wo -Wschod niej jest le piej do pa so wa na do po trzeb jej od bior ców. Wszyst -
ko to wpły wa na sku tecz ność. Pod ko niec ma ja do stęp ne bę dą tak że
wy ni ki an kiet prze pro wa dzo nych wśród uczest ni ków pro gra mu, czy li gru -
py eks pe ry men tal nej, wy bra nej na pod sta wie me to dy ran do mi za cji.
W opar ciu o ze bra ne da ne oraz ob ser wa cje uczest ni czą ce w Ło dzi i olsz -
ty nie moż li wa bę dzie wstęp na ewa lu acja pol skie go fla go we go pro gra mu,
któ re go ce lem jest wspie ra nie mło dych lu dzi z państw Eu ro py Wschod -
niej. Szcze gó ło we in for ma cje na te mat pro jek tu ba daw cze go, pu bli ka cje,
przy dat ny spis li te ra tu ry oraz bie żą ce ini cja ty wy są do stęp ne pod ad re sem
www.de mo aid.amu.edu.pl. Wszyst kie oso by za in te re so wa ne te ma ty ką de -
mo kra ty za cji, pro mo wa nia de mo kra cji, Part ner stwa Wschod nie go oraz
współ pra cy trans gra nicz nej ser decz nie za chę ca my do jej od wie dze nia.
Pro jekt ba daw czy fi nan so wa ny jest przez Na ro do we Cen trum Na uki.

Po moc mło dym de mo kra cjom
z dr Pauliną Pospieszną oraz aleksandrą galus z wydziału nauk Politycznych i dziennikarstwa, 

rozmawia marcin Piechocki
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◗Pierw szy kwiet nio wy wie czór fil har mo ni ków (10. IV), zbiegł się
z pią tą rocz ni cą ka ta stro fy smo leń skiej. Pa mię ci jej ofiar za tem de -
dy ko wa no –otwie ra ją cy pro gram – utwór Ben ja mi na Brit te na (1913-
1976) „La chry mae”, ro dzaj mu zycz nej re flek sji na al tów kę i or kie strę
smycz ko wą. Po kil ku na stu mi nu tach za du my, uwa ga słu cha czy sku -
pi ła się już wy łącz nie na ko lej nym w ostat nim cza sie go ściu Fil har -
mo nii, pre zen tu ją cym mu zycz ną wie lo stron ność. Ju lia na
Ra chli na, 41-let nie go Ro sja ni ni na, dzi siaj oby wa te la świa ta, wy stę -
pu ją ce go na naj słyn niej szych es tra dach, zna li śmy do tąd ja ko zna ko -
mi te go al to wio li stę. Tym ra zem przed sta wił się nie tyl ko w tej ro li,
lecz tak że ja ko fe no me nal ny skrzy pek, a rów no cze śnie dy ry gent, per -
fek cyj nie ogar nia ją cy ca łość wy ko naw czą, wraż li wy na pięk no i szla -
chet ność dźwię ku or kie stry. Po pu lar ne i do brze zna ne me lo ma nom
dzie ła słyn ne go ro man ty ka Fe li xa Men dels soh na -Bar thol dy: Kon cert
skrzyp co wy, a zwłasz cza Sym fo nia „Wło ska”- prze pięk nie za brzmia -
ły z udzia łem te go so li sty i pod je go dy rek cją. Po za słu żo nej owa cji,
to nad zwy czaj ne spo tka nie mu zycz ne, J. Ra chlin po sta no wił spiąć
klam rą XX-wiecz nej twór czo ści i nie ocze ki wa nym bi sem – Je ana Si -
be liu sa i je go na stro jo wym Val se tri ste. 

◗Ty dzień póź niej (17. IV) mie li śmy oka zję dłu żej i głę biej za nu rzyć
się w pięk nie mu zy ki Si be liu sa, gdy fil har mo ni cy pod ba tu tą swe go
sze fa Mar ka Pi ja row skie go, przy po mnie li I Sym fo nię te go naj więk -
sze go kom po zy to ra fiń skie go wszech cza sów. Ale w pierw szej czę ści
wie czo ru fa scy no wał 39-let ni pia ni sta Sa le em Ab bo ud Ash kar. 17 lat
miał ten – uro dzo ny w Na za re cie – ar ty sta, gdy zu bin Meh ta od krył
je go ta lent i za chę cił do wy ko na nia Kon cer tu b -moll Pio tra Czaj kow -
skie go z Izra el ską or kie stra Fil har mo nicz ną. Te raz zna ją go me lo ma -
ni wie lu kra jów – z bez po śred nich spo tkań i na grań oraz sze ro kie go
re per tu aru. W Po zna niu przed sta wił swo ją ak tu al ną wi zję te go bo -
daj naj po pu lar niej sze go wśród po pu lar nych kon cer tu for te pia no we -
go, a po tem roz en tu zja zmo wa nych słu cha czy uspo ko ił prze pięk nym,
so lo wym Ma rze niem Ro ber ta Schu man na.

◗Pro gram 445. Kon cer tu Po znań skie go (25. IV) w ca ło ści wy peł ni -
ła mu zy ka fran cu ska i Fran cu zi. za le d wie 30-let ni Ale xan dre Bloch
za fa scy no wał na szych fil har mo ni ków kom pe ten cja mi ar ty stycz ny mi
i pa sją. Pod da jąc się emo cjom mło de go dy ry gen ta – z ogrom nym za -
an ga żo wa niem i z do sko na łym efek tem – za gra li nie ła twy ze staw
głów nie XX-wiecz nych utwo rów: Su itę or kie stro wą „Byk na da chu”
Da riu sa Mil haud, Kon cert na dwa for te pia ny Fran ci sa Po ulen ca, Pre -
lu dium do Po po łu dnia fau na Clau de De bus sy’ego, a na de wszyst ko
słyn ny Po emat sym fo nicz ny La val se Mau ri ce Ra ve la. Rów nież so li -
ści – Duo Ben za ko un, czy li dwo je pia ni stów – Lau ren ce i Da niel Ben -
za ko un, któ rzy od po nad 20 lat wzbu dza ją po dziw na es tra dach
świa ta – po rwa li do świad czo ną pu blicz ność tak że pół wiecz ne go cy -
klu spo tkań z Po li hym nią. za owa cję po dzię ko wa li jesz cze jed nym
utwo rem Po ulen ca na dwa for te pia ny – Wal cem Mus se ty. Bi sem or -
kie stry za koń czył się też ca ły wie czór. Tym ra zem Al. Bloch się gnął
do nie co star szej twór czo ści fran cu skiej i po że gnał się z po znań ski -
mi me lo ma na mi Tań cem ma rio ne tek Char le sa Gou no da. Pro gram
ko men to wał Krzysz tof Sza niec ki.
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Tradycyjny koncert majowy organizowany jest w ramach obchodów dekady
Jubileuszowej UAM, a w tym roku 90-lecia Ogrodu Botanicznego UAM.
Koncertowi towarzyszyła wystawa tulipanów

◗Aż trze ma stru mie nia mi od daw na upo wszech nia się mu zy kę w au li
UAM. obok Kon cer tów Po znań skich i „Pro Sin fo ni ki”, tak że Spe aking
Con cert sy sta ły się in sty tu cją nie do prze ce nie nia. Ich twór ca i mo de -
ra tor Mar cin Som po liń ski (27. IV) pod jął pró bę od po wie dzi na pro -
wo ka cyj ne py ta nie: „Po dia bła or kie strze dy ry gent?” ze swo im
ze spo łem in stru men tal nym „Col le gium F”, naj pierw w ka me ral nym,
smycz ko wym skła dzie, po tem stop nio wo po więk sza nym, aż do wiel -
kiej or kie stry sym fo nicz nej, kunsz tow nie i – jak zwy kle z hu mo -
rem – po pro wa dził tłum słu cha czy, głów nie mło dych, przez hi sto rię
pre zen to wa nia mu zy ki. Bez i z ka pel mi strzem, zra zu o pod ło gę wy -
stu ku ją cym rytm ozdob ną la ską, a póź niej z ba tu tą w rę ku, al bo i z niej
re zy gnu ją cym. Mi gaw ki fil mo we i na gra nia wy po wie dzi zna nych mu -
zy ków świa to wych or kiestr, ubar wia ły i wpro wa dza ły za ku li sy pra cy
od twór ców mu zy ki. z pia ni stą Jac kiem Kor tu sem (już na es tra dzie),
dyr Som po liń ski wta jem ni czył au dy to rium w spo so by przy go to wa nia
po pi su so li sty z or kie strą i z dy ry gen tem – na przy kła dzie III czę ści
Kon cer tu e -moll Fry de ry ka Cho pi na. Tę ko lej ną 2-go dzin ną lek cję słu -
cha nia mu zy ki, ilu stro wa ły tak że frag men ty dzieł Geo r ga Fr. Ha en dla,
Lu dwi ga van Beetho ve na, Ser giu sza Pro ko fie wa i Mie czy sła wa Kar ło -
wi cza. Spo ry wkład w po wo dze nie se rii Spe aking Con certs, wno szą
rów nież tech ni cy wie lu spe cjal no ści. (rp) 



n a S z  U n i w e r S y t e t  KULTURA

Te go sa me go dnia po po łu dniu mi ło śni cy
cy klu „Mo dli twy ka tedr pol skich” mie li oka zję
po słu chać ko lej nych frag men tów Bi blii. Da nu -
ta Sten ka prze czy ta ła po ry wa ją co frag men ty
ksiąg hi sto rycz nych Sta re go Te sta men tu ‒ Ez -
dra sza i Ne he mia sza. Cie ka wy ko men tarz teo -
lo gicz ny wy gło sił bi bli sta ks. prof. Ja nusz
Na wrot (WT UAM). Do peł nie niem lek tu ry bi -
blij nej by ły mu zycz ne prze ryw ni ki w wy ko na -
niu Le opol da Twar dow skie go (śpiew, gi ta ra)
z ze spo łem: Ana sta zja Twar dow ska (skrzyp ce),
Bar tosz Kucz (gi ta ra ba so wa) i Mi ro sław Ka -
miń ski (per ku sja).

Jak za uwa żył ks. prof. J. Na wrot, po wsta łe
pod ko niec IV lub w III w. przed Chr. Księ gi
Ez dra sza i Ne he mia sza no szą imio na nie ich
au to rów (jak czę sto by wa w przy pad ku in nych
ksiąg), lecz waż nych bo ha te rów hi sto rii na ro -
du wy bra ne go po wy gna niu. Ich te ma tem jest
trud ny pro ces przy wra ca nia do re li gij ne go ży -
cia wspól no ty ży dow skiej w Je ro zo li mie i w Ju -
dei po przy by ciu re pa trian tów z nie wo li
ba bi loń skiej w okre sie, gdy nad pro win cją ju -
dej ską pa no wa li kró lo wie per scy (Cy rus, Da -
riusz I, Kserk ses i Ar tak serk ses). Głów nym

za da niem izra el skich przy wód ców du cho wych
w tym okre sie by ła od no wa kul tu Bo że go
i usta le nie pod staw praw nych re li gij ne go ży cia
re pa trian tów, a w wy mia rze ma te rial nym ‒ re -
no wa cja czę ścio wo zbu rzo nej i spa lo nej świą -
ty ni je ro zo lim skiej oraz od bu do wa mu rów
świę te go mia sta. Dla za cho wa nia świa do mo -
ści na ro do wej i od zy ska nia czy sto ści wia ry Ży -
dów miesz ka ją cych po śród po gan z im pe rium
asy ryj skie go, a po tem ba bi loń skie go ko niecz -
ne by ły roz wią za nia ra dy kal ne, jak np. ze rwa -
nie z po wszech ną prak ty ką mał żeństw
mie sza nych ży dow sko -po gań skich, a za tem
od da le nie przez Izra eli tów po gań skich żon
i dzie ci z nich zro dzo nych, bo wiem pra wo
Moj że szo we za ka zy wa ło ożen ku z po ga na mi,
a Izra eli ci zro dze ni ze związ ków mie sza nych,
nie czy ści w sen sie praw nym, utra ci li by ty tuł
i przy wi lej skła da nia ofiar Bo gu Izra ela. Rów -
nież w od bu do wie świą ty ni i mu rów mo gli
brać udział tyl ko Ży dzi wier ni Pra wu. Cie ka -
wy wą tek sta no wi tak że opo wieść o wal ce
z nie spra wie dli wo ścią i po dzia ła mi spo łecz ny -
mi w ob rę bie sa me go na ro du wy bra ne go,
a z dru giej stro ny pas sus uka zu ją cy tę sk no tę

lu du Bo że go za pra wem Moj że szo wym, któ rej
wy ra zem by ło żą da nie pu blicz nej lek tu ry świę -
tych Ksiąg. (Jak wy ja wił re ży ser cy klu Ver ba
Sa cra Prze my sław Ba siń ski, ten wła śnie pas sus
był dla nie go tak że za chę tą do re ali za cji pro -
jek tu). Księ gę koń czy mo dli twa uwiel bie nia
Bo ga, prze bła ga nia za po peł nio ne wi ny i wy -
kro cze nia (zwłasz cza za złą wo lę i brak
wdzięcz no ści za da ry Bo że), któ rą w imie niu
ca łe go lu du za no si gu ber na tor Ju dej czy ków
Ne he miasz. Jak pod kre ślił ks. prof. J. Na wrot,
obie księ gi po ka zu ją, że pra wa ludz kie za wsze
po win ny być pod po rząd ko wa ne pra wu Bo że -
mu, w prze ciw nym wy pad ku czło wiek tra ci
toż sa mość re li gij ną i wi kła się mo ral nie.

Ko lej na pre zen ta cja z cy klu „Mo dli twy ka -
tedr pol skich” (Księ ga Ka płań ska w in ter pre -
ta cji ak to ra An drze ja Mu lar czy ka) od bę dzie się
w ka te drze 14 czerw ca, zaś ho mi lii na te -
mat III przy ka za nia De ka lo gu: „Pa mię taj, abyś
dzień świę ty świę cił”, tym ra zem au tor stwa me -
tro po li ty łódz kie go abp. Mar ka Ję dra szew skie -
go, moż na bę dzie wy słu chać 21 czerw ca
pod czas Mszy św. o godz. 10.00.

da nu ta Cho de ra -Le wan do wicz

dru gie przy ka za nie 
i księ gi ez dra sza i Ne he mia sza

drugie przykazanie: „nie będziesz brał imienia Pana boga twego nadaremnie” było przedmiotem rozważań
abp. metropolity poznańskiego Stanisława Gądeckiego podczas porannej mszy św. w katedrze w ramach

nowego cyklu Verba Sacra poświęconego dekalogowi (10.05.). 
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Xii edy cja uni ver si tas Can tat – Mię dzy na ro -
do we go Fe sti wa lu Chó rów Uni wer sy tec kich or ga -
ni zo wa ne go przez UAM si ła mi Chó ru
Ka me ral ne go UAM za po wia da się nie zwy kle cie -
ka wie. Wstę pem do głów nych wy da rzeń bę dą re -
ci ta le zna ko mi tych chó rów uczel ni po znań skich
w róż nych miej scach kon cer to wych mia sta już
od 31.05 (szcze gó ły na can tat. amu. edu. pl), na to -
miast w dniach 24-27 czerw ca o godz. 19.00 w Au li
UAM pre zen to wać się bę dą ze spo ły stu den tów
i aka de mi ków z uczel ni w RPA, Pu er to Ri co,
Ekwa do ru, Ser bii, Ukra iny, Fi li pin i Pol ski.

W ostat ni wie czór wy da rze nia, w so bo tę 27.06
pod czas kon cer tu fi na ło we go od bę dzie się pra wy -
ko na nie utwo ru zu zan ny Ko ziej, pod ty tu łem
Arion. Dzie ło zo sta ło wy ło nio ne w dro dze kon -
kur su na utwór fi na ło wy UC dla mło dych kom -
po zy to rów pol skich. Wraz z uczest ni ka mi
Fe sti wa lu wy ko na je or kie stra Ka me ral na Pol skie -
go Ra dia Ama deus pod dy rek cją A. Ducz mal.
Wstęp na wszyst kie kon cer ty jest wol ny, a na kon -
cert fi na ło wy obo wią zu ją bez płat ne wej ściów ki.
za pra sza my spo łecz ność uni wer sy tec ką do udzia -
łu w kon cer tach!
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„Cie szę się, że mi mo pięk nej ma jo wej po go -
dy, mi mo że pach ną bzy i śpie wa ją sło wi ki, wy -
bra li pań stwo te go po po łu dnia spo tka nie
w Bi blio te ce Uni wer sy tec kiej” – po wie dział,
na wią zu jąc do te go rocz ne go ha sła Ty go dnia
Bi blio tek: „Wy bie ram bi blio te kę”, dy rek tor tej -
że bi blio te ki dr Ar tur Jaz don, wi ta jąc licz nie ze -
bra nych uczest ni ków wer ni sa żu wy sta wy
„Po zo stań w mej pa mię ci. Sztam bu -
chy – trwal ni ki – pa mięt ni ki z ko lek cji Bi blio -
te ki Uni wer sy tec kiej w Po zna niu” (wię cej o tej
wy sta wie w czerw co wym nu me rze „Ży cia
Uni wer sy tec kie go”).

Jak za uwa żył dy rek tor dr A. Jaz don, w od po -
wie dzi na zmie nia ją ce się po trze by czy tel ni ków
Bi blio te ka przy sto so wu je swo je wnę trza, go dzi -
ny otwar cia, ofer tę itp., cze go od zwier cie dle -
niem jest m.in. bo ga ty pro gram Ty go dnia
Bi blio tek w Bi blio te ce Uni wer sy tec kiej. Wy sta -
wa (do stęp na dla zwie dza ją cych do 25 czerw ca
br.), któ rej do peł nie niem był wy kład jej au tor -
ki dr Ali cji Szulc pt. Sztam bu cho we kar ty od -

kry te?, to tyl ko je den z wie lu punk tów te go rocz -
ne go Ty go dnia. oso by za in te re so wa ne od wie -
dze niem Bi blio te ki mo gły po nad to wy słu chać
kon cer tu po et ki i ma lar ki Jo lan ty Cie cha row -
skiej, wy brać się na spo tka nie z po dróż ni kiem
Ra fa łem Mi cha łow skim (z Pra cow ni zbio rów
Kar to gra ficz nych) pt.: Bli sko, bli żej Afry ki: ru -
sza my na Sa fa ri i zdo by wa my Ki li man dża ro czy
przej rzeć kil ka ty się cy ko mik sów oraz za po znać
się ofer tą naj więk szych skle pów sprze da ją cych
ko mik sy. Tra dy cyj nie moż na też by ło za opa -
trzyć się w cie ka we książ ki po zło tów ce za sztu -
kę w ra mach ak cji Daj my książ kom dru gie ży cie
(jak zwy kle przy szły tłu my przede wszyst kim
stu den tów). W pro gra mie po ja wił się tak że
spek takl TAZM. Mil cze nie świa tła w re ży se rii
prof. UAM Grze go rza ziół kow skie go. Mi ło śni -
cy eks li bri sów mo gli wy słu chać wy kła du dra
hab. sztu ki Krzysz to fa M. Bą ka pt. Po co ko mu
eks li bris? oraz obej rzeć wy sta wę księ go zna ku,
zaś fa ni Ja na Sztau dyn ge ra wzię li udział w wie -
czo rze po świę co nym je go ży ciu i twór czo ści

w 92. rocz ni cę de biu tu li te rac kie go, pro wa dzo -
nym przez dr Blan kę Mro wic ką. Wiel bi cie le pi -
sar ki i sa ty ry ka, au tor ki tek stów pio se nek,
sce na rzyst ki, fe lie to nist ki, dzien ni kar ki i ko -
men ta tor ki ży cia pu blicz ne go Ma rii Czu ba szek
(na zdjęciu) mo gli po roz ma wiać z nią na te mat
sło wa – książ ki – blo ga, a dla sym pa ty ków sztuk
pla stycz nych przy go to wa no wy sta wę rzeźb pt.
Za pis my śli, za pis do ty ku Gru py Twór czej Te -
ra ko ta z Pra cow ni Ce ra mi ki i Rzeź by CK za -
mek. W pro gra mie Ty go dnia Bi blio tek nie
mo gło też za brak nąć ofer ty dla naj młod szych
czy tel ni ków – dla dzie ci od 4 do 12 lat przy go -
to wa no Dzień Baj ki i Ba śni w Bi blio te ce Uni wer -
sy tec kiej. 

Spo re za in te re so wa nie im pre za mi po twier -
dzi ło prze ko na nie dy rek to ra BUAM dra A. Jaz -
do na, iż mi mo zmie nia ją cych się no śni ków
i spo so bów do stę pu do tek stu bi blio te ka po zo -
sta nie miej scem spo tkań z książ ką i li te ra tu rą,
a tak że z pi sa rza mi i ze sztu ką. 

da nu ta Cho de ra -Le wan do wicz

wy bie ram bi blio te kę uni wer sy tec ką...
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Pro mo cja fil mu USF 
pt. z cyklu „Wybitne 

Postacie Uniwersytetu” 
– Prof. Stefan Jurga 
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Wielką Majówkę 
jak co roku rozpoczął 
Ogród Botaniczny
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Po ze szło rocz nej tra gicz nej śmier ci na to -
rach ko le jo wych jed ne go z uczest ni ków
Wiel kie go Gril lo wa nia i ogól nym ba ła -

ga nie, ja ki to wa rzy szył ze szło rocz nej im pre zie
na Kam pu sie Mo ra sko, Par la ment Sa mo rzą du
Stu den tów UAM mu siał zmie nić jej for mu łę.
To by ło je dy ne wyj ście – na ko lej ną edy cję
Wiel kie go Gril lo wa nia nie zgo dził się bo wiem
rek tor na sze go uni wer sy te tu. 

zde cy do wa no się na prze nie sie nie im pre -
zy w miej sce do sko na le zna ne stu den -
tom – na sta dio nie AzS w po przed nich
la tach kil ka krot nie or ga ni zo wa ne by ły Ju we -
na lia. Sa me Ju we na lia po raz ko lej ny w tym

ro ku od bę dą się przy In ea Sta dio nie przy ul.
Buł gar skiej (od 28 do 31 ma ja).

Stu den ci ba wi li się przy ul. Pu ła skie go 6 i 7
ma ja. Cze kał tam na nich wiel ki grill, na któ -
rym mo gli usma żyć so bie wła sne kieł ba -
ski – wno sze nie wła sne go gril la tym ra zem
by ło za bro nio ne. By ły też spor to we atrak -
cje – m.in. ścian ka wspi nacz ko wa czy za ba wa
w Twi ste ra. Gwoź dziem pro gra mu by ły jed nak
kon cer ty. Pierw sze go dnia za gra li dla nich: Ko -
vu, Prent ki, Ar ty ści Nie zna ni, MYT K3E, TNT,
An do, Mał pa, Gru by Mielz ky, Ku ban i Ku ba
Knap. Dru gi dzień to przede wszyst kim wy stęp
ze spo łu T. Lo ve. Gru pa, któ rej li de rem jest Mu -

niek Stasz czyk, mia ła za grać w ze szłym ro ku
na Mo ra sku. Wów czas jed nak dru gi dzień
kon cer tów od wo ła no. Tym ra zem nic już nie
sta nę ło na prze szko dzie, by usły szeć ze sce ny
kul to we pio sen ki jak „King”, „Aj risz” czy „War -
sza wa”. Wcze śniej na sce nie za gra ły tak że Siel -
ska, Przed Wscho dem Słoń ca i Hat bre akers.

Im pre za dla wszyst kich stu den tów by ła dar -
mo wa. za bi le ty mu sie li za pła cić li ce ali ści (10
zł) oraz do ro śli (25 zł). Mi ły ukłon zro bio no
w stro nę miesz kań ców naj bliż szych do -
mów – re kom pen sa tą za za kłó ca nie ci szy noc -
nej był dla nich dar mo wy wstęp na kon cer ty.

Fi lip Cze ka ła

T. lo ve za grał po ro ku
już nie na morasku, a w centrum miasta, na stadionie azS przy ul. Pułaskiego. już nie wielkie Grillowanie,

a wielka majówka Studencka. tak w tym roku studenci Uam poprzedzili juwenalia. 
Gwiazdą dwudniowej imprezy był zespół t. love.
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Pią ty raz na Mo ra sku spo tka li się pra -
cow ni cy UAM i ich ro dzi ny, bo tra dy -
cyj nie w ma ju od by wa się tam fe styn
ro dzin ny. 

or ga ni za to rzy: Dział So cjal ny, Wy dział Stu -
diów Edu ka cyj nych wraz ze stu den ta mi i stu -
denc ki mi ko ła mi na uko wy mi, Stu dium
Wy cho wa nia Fi zycz ne go i Spor tu, Dział Pro -
mo cji i Mar ke tin gu, Dział za opa trze nia jak
zwy kle przy go to wa li wie le atrak cji. Wy zna czy li
dla ma lu chów sfe ry za baw. By ły więc za ba wy
ro dzin ne, za ba wy z ba lo na mi, zam ki do ska -
ka nia, ba lo no we zoo i kwia ciar nia, pik nik
An gry birds. Nie spo dzian ki cze ka ły też w na -

mio tach. Wy my śli li je i za ję cia pro wa dzi li
człon ko wie kół na uko wych z Wy dzia łu Stu -
diów Edu ka cyj nych UAM. By ło więc ma lo wa -
nie, gry roz ma ito ści, ma gicz ne ba lo ny
i my dla ne bań ki, pró by te atral ne. Nie za bra kło
za jęć spor to wych, kon kur sów i gier zręcz no -
ścio wych przy go to wa nych przez Stu dium Wy -
cho wa nia Fi zycz ne go i Spor tu. Był „Park
z wy obraź nią w na mio cie Fun da cji UAM”. Ca -
ły czas trwa ły wy stę py es tra do we, a si ły uczest -
ni ków wzmac nia ły lo dy, sło dy cze, kieł ba sa
z gril la oraz gro chów ka. Po go da do pi sa ła, co
nie zmier nie ra do wa ło i or ga ni za to rów i uczest -
ni ków – bie siad ni ków. L 

Na fe sty nie z ro dzi ną
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W upa le, po nie ła twej tra sie, z więk szą
lub mniej szą za dysz ką, wy zna czo ny
dy stans (10 km lub 5 km) po ko na ło
po nad 600 bie ga czy, uczest ni -
ków II uni wer sy tec kiej zadyszki. Jest
to bieg cha ry ta tyw ny or ga ni zo wa ny
przez ama tor ską dru ży nę bie go wą
„UAM dru ży na Orzeł ka”, Cen trum
zdro wia, Spor tu i Edu ka cji „Nasz Uni -
wer sy tet” oraz Par la ment Sa mo rzą du
Stu den tów UAM.

Uni wer sy tec ka zaDyszka to bieg wspie ra ją -
cy Fun da cję im. An ny Wier skiej „Dar Szpi ku”.
or ga ni zo wa ny jest na Mo ra sku i skie ro wa ny
jest za rów no do stu den tów, pra cow ni ków i ab -
sol wen tów na sze go uni wer sy te tu, jak i dla
chętnych miesz kań ców mia sta Po zna nia i oko -
lic. Ce lem bie gu oprócz wspar cia Fun da cji
„Dar Szpi ku” jest pro mo cja Kam pu su Mo ra -
sko i pół noc nej czę ści Po zna nia ja ko do god ne -
go miej sca do upra wia nia spor tu, a tak że
pro mo wa nie ak tyw no ści fi zycz nej wśród stu -
den tów i miesz kań ców mia sta Po zna nia.

Idąc za gło sem uczest ni ków, or ga ni za to rzy
zde cy do wa li się nie co roz wi nąć bieg i wpro wa -
dzić kil ka ele men tów cha rak te ry stycz nych dla
pro fe sjo nal nych im prez bie go wych. Dla te go

wpro wa dzo no elek tro nicz ny sys tem po mia ru
cza su, opie ra ją cy się na chi pach zwrot nych.
Pod czas dru giej edy cji obo wią zy wa ła rów nież
opła ta star to wa w wy so ko ści 35 zł, któ ra po -
zwo li ła za gwa ran to wać każ de mu uczest ni ko -
wi pa kiet star to wy, ko szul kę, opła cić
elek tro nicz ny sys tem po mia ru cza su i me dal
oko licz no ścio wy dla każ de go uczest ni ka, któ -
ry ukoń czy bieg na swo im dy stan sie. Część
opła ty star to wej zo sta nie rów nież prze ka za -

na na rzecz Fun da cji „Dar Szpi ku”. oprócz te -
go, po dob nie jak w ro ku ubie głym, prze pro wa -
dzo no zbiór kę dat ków. Tra sa II edy cji wio dła
przez Kam pus Mo ra sko, pół noc ną część
Umul to wa, wo kół je zio ra Umul tow skie go oraz
po bli skie go la su. za bez pie czo na by ła przez po -
li cjan tów ko men dy Po znań -Pół noc i mia ła za -
pew nio ną opie kę me dycz ną. Part ne rem bie gu,
oprócz Dru ży ny Szpi ku, jest zna na w ca łej Pol -
sce dru ży na bie go wa „Ni ght Run ners”. (na)

zadyszka dla daw ców szpi ku 

Wdniu 15 kwiet nia 2015 ro ku Wy -
dział Pe da go gicz no -Ar ty stycz ny
UAM w Ka li szu wy peł nił się ko lo -

ra mi, mu zy ką i ra do snym gwa rem. Wy dział od -
wie dzi ło wie le osób, za rów no do ro śli, jak
i dzie ci, któ re po sta no wi ły prze nieść się do kra -
iny na uki i sztu ki. Przy by li przed sta wi cie le in -
sty tu cji sa mo rzą do wych, kul tu ry i me diów,
któ rzy by li pod wra że niem róż no rod nej ofer ty
oraz przed się wzięć, któ re w atrak cyj ny spo sób

po pu la ry zu ją na ukę i sztu kę. Fe sti wal otwo rzył
dziekan WPA prof. Mirosław J. Śmiałek oraz
pre zy dent Mia sta Ka li sza Grze gorz Sa piń ski.
W pa mię ci go ści i uczest ni ków na dłu go po zo -
sta ną nie zwy kle cie ka we warsz ta ty ar ty stycz ne,
mul ti me dial ne i eks pe ry men tal ne; barw ny i no -
wa tor ski po kaz mo dy oraz urze ka ją cy kon cert
mu zycz ny z udzia łem wy kła dow ców i stu den -
tów. Fe sti wal Na uki i Sztu ki, któ ry od by wa się
na Wy dzia le Pe da go gicz no -Ar ty stycz nym

UAM w Ka li szu stwa rza moż li wość uczest ni cze -
nia w ma gicz nym pro ce sie two rze nia. W przy -
stęp ny spo sób po ka za no, iż po przez sztu kę
moż na nie tyl ko kre atyw nie spę dzać czas, roz -
wi jać swo je pa sje i za in te re so wa nia, po zna wać
no we kul tu ry, ale tak że od kry wać środ ki oraz
wy ra zy wła snej eks pre sji. za mysł te go wy da rze -
nia po le ga na za sto so wa niu nie sza blo no wych
form prze ka zy wa nia wie dzy oraz ucze nia po -
przez sztu kę i za ba wę.  Sa man ta Ko wal ska

FesTiwAl NAuki i szTuki po ka li sku 
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